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Ceny ogłoszeń:
w tekście (przed kra oj Mk. 75

—  Nekrologi „ 50
w  zwyczajne „ 40
&<a drobne za jeden wyraz „ 10

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
c t  za wiersz wysokości 1 milimetr. 
O g łoszen ia  w  N2 N2 n iedz ie l ,  o  25$ dróż- 
Fantazy jne  i t a b e le  (b i lanse )  50$ „
O glo> lenia  p rzy ję te  po  zam k n ięc iu  AJmU 

n is tra c ji  o  10 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka  taryfy obow tą -  
żuje  wszystkie przyję te  o g ło sz en ia  od  
dnia  zm iany  cen  bez u p r z e d n ie g o  za

w iadom ien ia .
Zo term inow y d ru k  o „Uoszeń a d m in is tra c je  

ni« odpow iada.
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a Islasa rafeotnlcsa.
W  ostatni oh dniadh sp ran ia  r. b. od

byt się w^Wiedmłu zjaad 'międzynarodowej 
organizacji me i liliowców, na którym uchwa
lono oi. in. rezolucję, żądającą od rofowfeii- 
ków, by w razie niebezpieczeństwa o b u 
chu wojny odpowiedzieli strajkiem pow
szechnym i zobowiązującą ich do działania 
w' kierunku ja koa jwi ęksrofo ograniczenia < 

' przemysłu zbrojnego. * Rezolucja" ta będzie 
przedłożona w formie wniosku najbliższe
mu Międzynarodowemu Kongresowi związ
ków zawodowych, 'który odibedzie się w 
Rzymie.

Powszechne ograniczenie zbrojeń jest 
oasyiwiiście sprawą, która nie może budzić 
wątpliwości w obozie l^obotniiezyin. Inaczej 
rzecz się ima ze strajkiem povzsaecimyjn 
przeciwko wojnie.

Uzasadniając te rezolucję, sekretarz 
międzyoa rodówid metalowców, lig, oznaj
mi 1 zebranym, że międzynarodowe związki 
górników-’, (metalowców j robotników trans
portowych poprzednio już uchwaliły były 
rezolucję wymienionej treści, że na zasa
dzie tych uchwał Biuro Międzyniarodtowe w 
Amsterdamie zwołało w listopadzie r. ulb. 
konferencje przedstawicieli owycih trzech 
organizacji do Amsterdamu, że tern posta
nowiono wyłonić komisję, złożoną z dele
gatów tych organizacji oraz członków Biu
ra, że komisja ta zeszła się w styczniu i 
przez cały dzień obradowała, nie mogąc je
dnak dojść do porozumienia w sprawie od
powiedniego wniosku. 'Mianowicie delega
ci angielscy przeciwstawili alię rezolucji (w 
brzmieniu przyjeh m. na zjeździ© metalow
ców), wobec czego komisja o a  się .jeszcze 
raz zebrać 14-go lutego w Paryżu.

Rezolucji liga i jego wywodów oparli 
się w  Wiedniu delegat angielski Brownlie 
i jugosłowiański Braenuc. Pierwszy o- 
świadiczył, że rezolucja jest praktycznie ni© 
do przeprowadzenia. Osobiście zgadza się 
na nią, a*e jest praokoniamy, że organizacje 
upgiel side ją odrzucą. Bracinac również 
©soibiście sprzyja rezolucji, a le  wobec sto
sunków obecnych w Jugosławii przyjęci© 
jej przez organizacjo zawodowe równałoby 
się zabiciu tychże.

Otóż gdyby talk wszyscy inni delegaci 
zaimtaist swych osobistych poglądów i ży
czeń wzięli pod uwagę doświadczenie do
tychczasowe i rzeczywistość obecną — nie 
doszłoby do uch1 wal en i a rezolucji wspom
nianej. Brownlie sliwtlerdzl, że rewolucja 
nie da się w praktyce przeprowadzić, a 
jeżeli tak jest — rezolucja traci wszelką 
wartość, staje się papierową. Kottnisja, o 
której miówił lig, powinna była przede- 
wseysflkiem zająć sih sprawą możliwości 
przeprowadzenia stpafku powszechnego w 
celu udąirrmntenlą wojny, a nw.stopnie 
przedłożyć odpowiednio umotywowani re
zolucję. O tern jednak lig nic orle mówił, 
twierdząc jedvmie._ że — jego zdaniem — 
można przeszkodzić wybuchowi wojny za- 
poenoca stralkn powszechnego. Zdania te
go n ie  podztółiili Anglicy 1 dlatego ńle <fo- 
szło do uchwalenia rezolucji W ynfc teby  
stąd że gdyby nawet ma kongresV- w Rzy- 
m ;e  rezolucja' zdoł>vła wtek-aześć głosów — 
ni© berlz'e ona miała praktycznego znacze
nia. {frmólri nie bodzie jiedniOTivślniośd w 
tej srmaurte Zresztą Hg w snowi© swej ró- 

r>od|kre«lP. że hasło siraiku Wówczas 
tylko hedWe rww:ad«ło niezbędne wagę, o 
ił*’ Poszczególne organizacje zgodzą się w

się do samoobrony, zamiast liczyć na tę so
lidarność i jej zwycięstwo'. Przykład ro
botników belgijskich wobec najazdu nie
mieckiego w r. 1S14 pozostanie "klasyczną 
i wiekopomną pamiątką, że nie można z gće 
ry i szablonowo Paktować zagadnienia 
wojny.

Przykład ten d m  odka- też, że ni© wol
no pomijać sprawy, który z krajów jest 
stroną napadającą, a który napadniętą. A 
jeżeli bolszewicy mówią o tom ze wzgarda, 
traktując tę sprawę, jako przesąd bucraua- 
zyjny, lub ,,relomiiatycany‘- — tó pralktyka 
bolszewicka (zbójecka napaść arraji so
wieckiej na sóojał i styczną Gruzję i ujarz
m ienie tego kraju, najazd na Polskę w r. 
1020, utrzymyw&SM© olbrzymiej armji. ćwi
czącej się do po chodów „rewolucyjnych ‘ 
i i. p.) — pouczyła chyba wszystkich jak 
aktualną jeszcze jest spraw a obrony ojczy
zny.

P.

razii? ni©be®pieczeńs3wa wojny dać posłuch 
rozkazom specjalnej kcimisji.
, . Ponieważ sprawa weszła na porządek 

dzianiny, roależy jej i z naszej strony po
święcić Mika uwag. Dziwić się trzeba, ż© 
nieuftóre organizacje robotnicze tak głośno 
j często wołają o niebezpieczeństwie woj
ny.̂  jakoby grożącej z dnk  na dzień. Je- 
Mesmy zdania, . że pogląd ten .jest mylny.
Właśnie niemieccy socjaliści niezależna, 
pod'kreslajac słuszność swej polityki zagra
nicznej, stwierdzają wciąż, że konieczności 
gospodarcze zmuszają państwa kapitelłsty- 
czn© do prowadzeń k  polityki pokojowe}, 
z© Waszyngton, Caiimes i Genua są właś- 
nnŝ  etapami .tej uowej, a uieżbędbej dla
ZkC1Si orjentacji. Dziś wojna
absolutnie nie leży w interesie kapitalizmu 
m1: edzjmia^rodbwego, gdyż zrujniow-alaby do 
reszty^ gospocterstwo świątowe, a kapitali- 
anrowi zależy ńa teto, by gospodarstiwo t!o 
ura owac ! odbudować bv pomnażać swe 
dochody j bogactwa. "
, ?  .^Tr-SjeJ strony najgłośniej wołają o i

J?  V®-* w<>Jin|i© bolszewicy. Od czterech lat 
obl'oz ? rze,b’°'W!'2^aia nowe wojny, Trocki !

pewnio“ do wojny a m e n - k ^ f io l lS s k S "  P a tr J otvzrR  P* L- przejawiał się w chwili, 
a gdy Waszyngton zadał kłaim te fn ra e p i <?dv. nl wet P- Puriszkicwicz był „polonoH- 
S r 1’ bcdffiewicy klną na „bandytów" z 
S S 'eD% \ ™ ^^gtońdkiej zamiast na 7,1 fi?.' diacze^0 bolszewikom tak

'Wybiuchu no5vyrch wojen piisaliś-
wtarzać raz-̂ ’ potrzebujemy po-

Al© czy ci wszyscy, oo przyznają Rosji 
sowieckiej prawo obrony swego kroju (mi
mo że „obrona" ta posuwa się dO zabija
niu 'niepodległości narodów ), co uznawali, 
jako rzecz zrozumiałą samo przez się, gdy 
robotnicy sustrjaocy bronili „Burgenlam.- 
diu“ przód wojskami węgierskieani —  zech
cą uznać prawo każdego narodu db samo
obrony, bez względu na tb, jaki panuje sy
stem polityczny w kraju zagrożonym przez 
najazd? A jeśli talk — to jak pogodzić to 
z faktem rzucania lekkomyślnych haseł o 
strajku powszechnym?

Ni© wyczerpaliśmy bynajmniej zagad
nienia przez nas omawianego. Ramy a r 
tykułu na to nie pozwalają. Ale już kilka 
uwag powyższych wystarczy, by stwierdzić, 
że rezolucja wiedeń&ka jest prze/lwaęesna 
i bezołodna.

3. M. B.

Landsberg jako kandydat
na ministra kolei.

i i .
Laurka, wydrukowana w „Gazecie 

W arszawskiej", jest bardzo wzruszająca. 
Dowiadujemy się z niej, że w okresie urzę
dowania w głównej kwaterze rosyjskiej p. 
L, był wielkim patrjotą polskim., Dla ści
słości nie wadzi pamiętać, że ten gorący

Te orgartzarre wiec, które stale do- 
n r n f P ją Wlld(mo ^ f n y .  ŻYJ? jeszcze
poa hypnoza .straszaków bolszewickich, o 

f‘ZiabVa świadoimio lub nieświa- 
~~ pod wpływem tęsknoty do p.rzcd- 

wojenmego stanu rzeczy.
mv ^ !.e gdyby nawet przypuścić, że alar- 

> ojenne sa uza'saidniirme, to czyż środeik 
7 a7  przez rezolucję wiedeńska, pro- 

,,’'  2  cplu? Przecież w r. 1914, W prze- 
? ° iny swi'atowej, również uchwala- 

fa Powszechny w raeae wybuchu

lem“ . Zasługa to przeto conajmniei w ątpli
wa. Ciekąv/sze byłyby relacje z czasów, 
kiedv p. L. pracował na dr. żel. Nadwiślań
skich , kiedy, jak to wyraża żartobliwie 
wierszyk w „Kolejarzu - Związkowcu" — 
było się „rządowym"

Elaboratowi p. Stamisa w Rzeczypo
spolitej brak jedynie kolejnego numeru o- 
głoszenia. Z numerkiem byłoby mu sta
nowczo więcej do twarzy. Po szczegółowej 
ocenie „zestawienia porównawczego', na 
którem ów elaboracik oprzeć się pragnie, 
nie warto dłużej się nad nim zatrzymywać.

Jeżeli do twierdzeń p. Stamisa dopi
sać ,,nie‘‘ i wykreślić „nie" tam, gdzie jest 
przez autora stosowane — wszystko będzie 
w porządku.

W  ten sposób poprawiona główna ty-
- - „ ____ __________  rada artykułu tego brzmiałaby mniej wię-

buichh’ 3 Za.miia's  ̂ sbajku  powszechmego wy- cej tak: w stosunku do pracy pożytecznej 
a wojna powszechna. Nie potrzebu-) liczebność personelu dyrekcji wileńskiej 

jemy dowodzić, że socjalizm ze wszystkich 
* acza w'°iRe- Ale .tu chodzą' o  oo in-

r^ ' , 0’ Praikt>’ozne zastosowanie straflcu 
powszechnego w razie 5vojny. Jest raeczą
l ! ! 7  uZe Jezeb" chodzi o strajk istotni© po- 

^ rony. w skali m 'edzynarod'owej, to kla- 
' • , ^  l°™',,c^a, bv strajk prae,prow«dzić, m.u-
sie a0yu u 'Praed' którą uigima?yby

. 7 ^  •)’ purżuazyjne, że miusialyby posia-
c Środki miaterijaln© i techniczne, iktóre

unio^stwić wszelkie przeówdEŹa-
,m7 e  ze s‘p&uy hiurżuazji, o cz«ra dziś niecna mowy.
. .. leżeli nafoimiast strajk ma obejmować 
/  ’ ?  kraje bezpośrednio zagrożone wojną 

dotvezy to w  praktyce rkvoeh państw), 
ooiswiadczmie pouraa, ż© ogłoszenie 

wojny niaisteipu je tak  maicie i szybko, że kra- 
]© te i proletariat tych kraiów stają w  obli
czu wojny, jako faktu, którego odmienić 

są już w stanie. Wówczas położenie 
jest tego rodzaju, że dzieOri Ti/OAvym. wojen- 

warunkom, z konleczinosci zmienia 
się stosunek prołetacjału jedineąo kraju do 
drugieyro niepewność, czy diruya strona u- 
czyoiT to. co jej nakazuj© sotidiarność klaso
wa, hraik slyczności bezpośredniiej z wrogiirn 
krajem  i t. ©. mtkaosuią odruehiowo uciec

personelu dyrekcji vdleriskiej 
przewyższa  ilość personelu w każdej z dy
rekcji kolejowych polskich: strajków i w 
r. 1920 i w r. i 921 na tenderjum  dyrekcji 
wileńskiej nie brakowało; akcja kultural
no - oświatowa p. L. manifestuje się dobit
nie w rekwirowaniu lokali szkolnych na 
biura i mieszkania (Siedlce) w rozbijaniu 
albo w utrudnianiu wszeikch zapoczątko
wać. oświatowych Związku zawodowego
kolejarzy.

Nie czytaliśmy dotąd ani jednej istot
nie fachowej a dodatniej oceny pracy dy
rekcji wileńskiej; dyrekcja ta otrzymała 
szereg nowych parowozów amerykańskich 
Bald wina, oraz niemieckich parowozów, 
pochodzących z zakupu lub z repartycji.

Jedno tylko nie da się zaprzeczyć, To 
twierdzenie p. S ta m isa ; że p. Landberg 
„rwał się do władzy", „rwał się do rzą
dów".

Na zakończenie rozbioru materjałów 
dostarczomidh nam łaskawie i w takiej ob
fitości przez p. L, i i ego wielbicieli, wypa
da zapoznać się z protokołem obrad I-go
wszechpolskiego Zjazdu inżynierów kole
jowych, który odbył się w W arszawie w r. 
ub. pod przewodnictwem p. L,

Znajdujemy tam niezmiernie charak

terystyczny dla stosowanych przez p. D.
metod ustęp, w którym p. prezes twierdzi 
dosłownie, że „to, co nazywa się budżetem 
minister jum kolei na rok 1922, wprawia 
wprost w zdumienie”.

To jednak nie przeszkadza p. L. w kil
ka miesięcy później posiłkować się ze zdu
miewającą zaiste figW nością tym właśnie 
budżetem przy ocenie gospodarki poszcze
gólnych dyrekcji w omówionem już przez 
nas ,,por#wnawczem zestawieniu".

Nieco dalej twierdzi p. L„ według te
go samego protokułu. że w owvm budżecie 
M. K. Ż. „przebieg parowozów luzem przy
jęto w wysokości 12Gci  od przebiegu w po
ciągach zamiast normalnych 30 — 35%". 
Twierdzenie to oparł p. L..- jak się ze soro- 
stowania udzielonego mu zaraz na zjeździe 
okazało, na błędzie drukarskim.

Ale cel uświęcą środld. To jeden z 
podstawowych, jak widzimy, drogowska
zów p. prezesa I trzeba przyznać, że cel 
został w tym wypadku całkowicie osiągnię
ty, bo przemówienia jego wysłuchało kilku 
posłów sejmowych, którzy podczas spro
stowania nie byli już na' sali obecni.

Do tej wiązanki tak pożądanych przez 
p. prezesa faktów, chciałbym dorzucić je
szcze kilka rzadkich kwiatków, które, bądź 
co bądź, oświetlają do pewnego stopnia 
panujące w dyrekcji wileńskiej stosunki.

Zapytam więc p. L. jak też wywiązała
się dyrekcja wileńska z transportu repa- 
trjantów i jakie wyniki w zamrażaniu 
swych pasażerów osiągnąć zdołała? Staty
styka byłaby niezmiernie pouczająca. Ob
fitych trofeów lodowych wystarczyłoby do 
obioru niejednego posła. Przed paru jesz
cze dniami sygnalizowano o takim wypad
ku w Białej Podlaskiej!

Jako pasażer, na szczęście raz tylko 
znahzłem  się na terytorjum tej sławetnej 
dyrekcji, ale zato przejechałem ją z końca 
do końca (dwie doby), a podróż tę z bile
tem pierwszej klasy odbywałem w jedy
nym na cały. pociąg przedzialiku na 8 osób, 
który mieścił z iście staropolską gościnno
ścią 20 przeszło mieszkańców. Nic przeto 
dziwnego, że w takim tłoku zabrakło szyb, 
zabrakło śvdec, żc po drodze w nocy uwol
niono nas gościnnie od nadmiaru bagaży i 
innych m niej nam potrzebnych rzeczy.

Ten sam jednak pociąg wiózł z Siedlec 
do W arszawy (cztery najwyżej godziny 
drogi) dwa czy trzy wagony ,,służbowe", 
mieszczące tyluż dygnitarzy czy dygnita-
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rek kolejowych, którym we wspólnym sa
lonie bvlobv za ciasno!

Czv i to należy do programowej „nie
strudzonej działalności p. prezesa w kie
runku „narodowego uświadomienia i do
kształcenia szerokich mas pracujących1*, 
jak twierdzi nieporównany p. Stamis? 
Śmiem wątpić!

Co do siebie, dziękowałem oczywiście 
losom że rzecz się miała w locie i że nie 
groziła mi przynajmniej możliwość zamie
nienia się w  bryłę lodu ad majorem p, pre
zesa gloriam (ku większej sławne p. preze- 
sa . Jech ilem niewątpliwie znacznie w y
godniej cd naszych nieszczęśliwych repa
ir j an tów.

Oto przyczynek do warunków i bez
pieczeństwa komunikacji osobowej w tej 
wzorowej pod każdym względem dyrekcji 
wileńskiej, której pod tym względem w  
imię słuszności palmę pierwszeństwa przy
znać należy, uzupełniając nią wieniec lau
rowy jej kandydującego na minisifti pre
zesa!

Inżynier.

Zbizka i zdaleSca.
CO SIĘ STAŁO W  IRLANDJI?
W Paryżu odbył się przed kilku dnia

mi kongres światowy Irlandczyków. Kon
gres „światowy11, ile, że Irlandczycy są 
wszędzie, tak jak „wszędzie11 byli przed 
wojną Polacy. W szędzie, bowiem, nie o- 
znacza tutaj przypadkowego miejsca poby- 
tu. jak gdyby to dotyczyło obywatela tego 
czy innego wolnego narodu. Anglicy bywa
li wszędzie. Niemców było wszędzie aż za
nadto. A le Polacy byli wszędzie, bo im w  
domu źle było, bo nie mieli własnego do
mu, i Irlandji los był podobny: uciekali z 
Ir land j i, pełno ich było w Ameryce, w  Au
stral j i po całym szerokim świecie. Groma
dzili środki, gromadzili i broi, drukowali 
literaturę „gaelską11, w  prastarej mowie 
celtyckiej opiewające niedolę Irlandji, bu
dzili opinję świata. I w miarę, jak organi
zowała się Irlandja poza granicami Irlan
dii, ruch irlandzki stawał się coraz bar
dziej ostry. Z opozycji parlamentarnej 
O Connella Parnella, John Redmpnda —  
ruch ten stał się rewolucyjnym. I to w naj
bardziej „rewolucyjnem11 znaczeniu. Czasu 
wojny, pewna grupa rewolucjonistów ir
landzkich urządziła powstanie z bronią w  
ręku, korzystając ponoć z pomocy niemiec- 
kiej, z pomccv żołnierzy irlandzkich, 
branych do niewoli przez Niemców i orga
nizowanych po obozach koncentracyjnych 
niemieckich w bojówki antyangielskie. 
Statki wojenne niemieckie miały skorzy
stać z rewolucji irlandzkiej i zbliżyć się do 
brzegów wysp angielskich. Polała "się w te
dy krew irlandzka potokiem. Więzienia 
zapełniły się po brzegi.

Rzecz wiadoma: siłą nie sposób w ytę
pić rewolucji. Jest to hydra stugłowa, o 
której już mitologiczny Herkules wiedział, 
że jej głowy odrastają bez końca. Roz
strzelani, zamordowani sinn-feiniści wyra
stali w  męczenników: powstało potajemne 
„zielone" wojsko irlandzkie, powstał pota
jemny rząd irlandzki, prezydent rzeczypo- 
spolitej irlandzkiej. Lloyd George zwalczał 
ten nich wszystkiemi środkami państwa 
policyjnego: gwałtem odpowiadał na
gwałt, mścił śmierć każdego szpiega, każ
dego policjanta bez litości. A ż zrozumiał...

Bo Anglja ma w  swojej tradycji państwo
wej czynnik „rozumienia11, czynnik „zasta- 
nawiania się , czynnik, jakiego ' braknie 
gdzieindziej na kontynencie. Anglja z Bae
rami południowo - afrykańskimi skończy
ła zatarg wieloletni na drodze porozumie- 
nia, ofiarując samorząd, autonnmję, wol
ność i ci sami „generałowie11 boerscy, któ
rzy  ̂tyle krzywdy wyrządzili generałom  
angielskim i tyle krzywdy od nich zaznali 
— służyli Angiję wiernie czasu wojny 
światowej i Boerowie dali żołnierzy, dali 
środki do walki z Niemcami, którym, jak 
wiadomo, jeździł stary orezvdent boerski 
Kruger skarżyć się na Angiję i o pomoc 
V  i me Ima II prosić w walce z wszechpo
tężną tegoż babką, Wiktorją.

Lloyd George „zrozumiał". Trzeba 
bvlo na to czasu i trzeba było działania 
zzewnątrz: trzeba było interwencji Stanów  
Zjednoczonych interwencji kolonji angiel
skich na kongresie „dominjów", trzeba by- 

d ni.fz?Iczon,ych interwencji angielskiej 
„Partji Pracy — ażeby oficjalna polityka 
zrozumiała, że stan izeczy  dotychczasowy 
trwać dalej nie może bo z tej walki nic 
innego narodzić się nie może jak ruina jed
nej i ruina materialna i moralna drugiej, 
tej wielkiej, tej napozór niepożytej strony!

Przedstawiciele ziemian w Głównej Komisji 
Polubownej twierdzą, że tegoroczne zwainiaaia 
mają na celu jedynie zmianę pracowników i ®- 
Świadc2 ają, że godzeni w pierwszym rzędzie są ro
botnicy, wykazujący się konotatkami. W swoim 
oficjalnym komunikacie Związek Ziemian publicz
nie oznajmia, że zwolniony w folwarku A  będzie 
ugodzony w folwarku B.

Atoli Zw. Zaw. Rob. Roln Rz. P. posiada cy
frowe dane o zwolnionych i przyjętych. Cyfry te 
wyraźnie mówią, że obszarnicy naogół zwolnili lu
dzi za należenie do Związku, oraz, że przy godze
niu członek naszego Związku nie może liczyć na 9 - 
trzymanie pracy W caiym powiecie warszawskim 
np. tylko jeden jedyny p. Bagniewski nie szykano
wał ludzi.

Najwyższe oburzenie wywołuje masowe „zwal
nianie1' robotników, którzy przesłużyli ponad 25 
lat w jednym folwarku.

Jest to niesłychane bezprawie, niezgodne z art. 
32 Orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 
(.Monitor P o l"  Nr. 81 z 1921 r.), który brzmi: 
„Pracodawcom nie wolno przy końcu bieżącego ro
ku gospodarczego wręczyć konotalek pracownikom 
li tylko z tytułu ich starości i niepełnej zdolności 
do pracy. Przepis ten jednak dotyczy tylko tych 
pracowników, którzy przepracowali w danym* fol
warku 25 lat”.

Sama konieczność umieszczenia w Orzeczeniu 
takiego artykułu, kompromituje ziemian, wskazu
jąc, że obszarnikom trzeba zabraniać wyrzucania 
starców, którzy przeszło 25 lat na wygody i zbytek 
jasnych panów pracowali.

Uważaliśmy fakt ten za konieczny, gdyż przy
puszczaliśmy. że może znaleźć się kilku obszarni
ków, których poziom moralny będzie aż tak niski, 
że będą starali się wyrzucać pod gołe niebo star
ców.

Ale fakty mówią co innego: zwalnia starców
przynajmniej 50% obszarników!!

Zw. Zaw. Rob. Roln. posiada liczby potwier
dzające słuszność powyższego twierdzenia. Dane z 
15 powiatów wykazują 81 starców, którym, wbrew 
zakazowi, obszarnicy wręczyli karty zwolnienia, co

I dlatego Lloyd George za wszelką ce
nę postanowił doprowadzić do kompromi
su. Niepewny to jeszcze kompromis, nie
pewny i ze względu na Angiję, która w tym 
względzie nazywa się „Ulster" i ze w zglę
du na Irlandję, która pod tym względem  
nazywa się dc Valera. A le —  jest. Dziesięć 
lat temu nikt w Anglji wierzyć nie chciał, 
aby taki kompromis, aby taki akt prawny 
zawarty pomiędzy dwoma równymi kontra
hentami, pomiędzy dwiema stronami u- 
kładającemi się z sobą jako równe, rów
nouprawnione —  był możliwym. Aby stary 
rewolucjonista irlandzki, co niegdyś bom
by rzucał w angielskich generałów, co 
Niemców na Angiję sprowadzał czasu  
światowej wojny, mógł kłaść swój podpis 
pod aktem, podpisanym przez pierwszego 
ministra W . Brytanji, na tym samym arku
szu papieru, tym samym atramentpm, z te
go samego kałamarza czerpanym.

Walka Irlandji z wszechmożnym Al- 
bionem, naszkicowana tutaj, wymaga jesz
cze kilku wyjaśnień. Budzi ona refleksje w 
myślącym człowieku, w polityku, w  socjo
logu Postaramy się wrócić do niej jeszcze 
W ydaje nam się ona pełną najżywszego in
teresu.

H enryk Bezmaski.

daje przeciętną 5 — 6 wyrzuconych starców w po
wiecie. Przytoczmy fakty:

W powiecie kutnowskim, po przeszło 25 le t
niej pracy, Wydalono 9 robotników w pow. włoc
ławsko - cieszawskim — 7. Takie dane dają 2 od
działy Związku. Ale 13 oddziałów dało spisy 
imienne.. Oto one (liczby, podane w nawiasach o- 
znaczają ilość lat, przepracowanych w jednym i 
tym samym majątku).

Zwolnienia po przeszło 25 latach pracy otrzy
mali:

Oddział Grójecki- Kołacz P. (30) z Bielan An
toszewskiego; Doliwa St. (30) z Jeżewca; Zawadz
ki A. (27) i Majak W. (30) z Michałowa; Bilski 
(50) z Pawłowic Kotwińskiego; Szymaniak W. (28) 
z Palczewa; Słupek A, (29) z Rudowic; Jankow
ski S, (30): Ramanek R. (25) z Wilkowa Grobic- 
kitjjo.

Oddział Turecki: Karpiński W. (35) z Choci- 
ma; Walisiak M. (63) z Laminkowic; Radziecki F. 
(25) za Zbyleżyc Orzeszkowskiego: Jankiewicz M. 
(28) z Biernacie; Kaszczyk J. (26), Łuczak T. (26) 
i Urbańczyk J. (30) ze Skręczniewa Wajba.

Oddział Błoński: Zimowski S. (26) z Sicdiin,
Oddział Płoński: Dobrażewski (30) z Gumo

wa,
Oddział Janowski: Dudek W. (30) z Źyczyc 

Księżych; Dobrowolski J . (27) z Wołowia Hempla.
Oddział Sierpski: Czernecki J . (30) ze Skocz

kowa. \
Oddział Węgrowski: Nawiatkowski F. (25) i

Ornocb S. (37) z Suchej; Woźniak A. (30) i Ku
jawska R. (26) z Gołek; Kaćko K. (36) z Miedzina; 
Janicka A. (29) z Koldzieża Zamojskiego.

Oddział Częstochowski: Krok K. (36), Wydra 
W. (26). Chota J. (27), Błasik R. (26) i Wiśniew
ski K (35) z majątków rządowych Zagórza i Za
krzew administrowanych przez p. Kiwerikiejjo; 
Konstancik F. (30) z Łustowic Kaczyńskiego; K ra
ska J .  (26), Stadluk S. (30); Posag M. (30). Kar
bowski K. (25), Cieślak J. (25), Tomaszek F. (40) 
i Pryszczyk J. (60) z Parzymiechów Potockiego; 
Kundrys S. (25) z Dąbrówki Łęckiego.

Oddział Wysoko - Mazowiecki: Tenderęnda J . 
(30) i Jakowski J . (46) z Dominikowa; Wawrzy

niak M. (27) z Nowodwór; Kobrzyniecki F. (30) *
Podleśna.

Oddział Kaliski: Jakóbczak J . (54, w majątku 
tym stracił przy pracy rękę) z Opatówka Szlose- 
ra; Górski S. (27) i Felisiak F. (25) z Krowie Nie- 
mojowskiegoj Szuściuk S (40) z Górzyc ks. Sadow
skiego; Kasprzak P. (26) ze Smoszkowa Walew
skiego; Kapióski M. (30) z Jarontowa Radońskie- 
go; Matvj asik M (32) i Łuczak A. (32) z Kościel
nej Wsi Kreczunowiczą.

Oddział Kolski- Gębka W, (25) i Nowiński A. 
(25) z Ponętowa Dolnego Kosińskiego; Dopierała 
W, (27) z Janiszewa; Rybarczyk M. (25) i Malec 
A. (25) z Czołowa Hyltera: Brzywek J. (30) z Ko
ścielca Koszutskiego; Kurpik F. (25) z Osieka Ma
łego Litmanowskiego; Rybicki S, (30) z Kęcerzyna 
Nazarewicza.

Oddział Łowicki: Mroczek J. (40) z Lubian- 
kowa i Antczak J. (25) z Glinik.

Oddział Jędrzejowski: Lechowski J . (26) z Pa- 
węszowa i Motyka W. (30) z Czyczy.

Oddział Bialsko - Konstantynowski: Szucki
W. (36) z Komorni.

Między nazwiskami obszarników widzimy Ra
czyńskich, Potockich. Zamojskich i Niemojowskich. 
Czyż na tem wyrzucaniu starców ma polegać „do
bieranie sobie ludji"? A cóżby bvl,o, gdyby orze
czenie Nadz. Kom. Rozj. nie ochraniałó starców? 
Czyżby ostał się w jakimkolwiek majątku, choć je
den „stary sługa".

Wyżej przytoczone nazwiska wymownie mó
wią o moralności „rdzenia narodu" — obszarni
ków.

W każdym razie Związek Zaw Rob. Roi., po
wołując się na obowiązujący 32 artykuł O rzecz. 
Nadzw. Kom. Rozj., wszelkimi środkami będzie 
bronił tych starców przed samowolą obszarnictwa.

M Nowicki.

Z ł o t e  m y ś l i
Socjalizm nowoczesny jest wyrazem poczucia 

tak starego, jak poczucie życia, wyrazem odczucia 
tego, co w naszem życiu jest niezupełne, obcięte, 
nienormalne, a wskutek tego nieszczęśliwe. Poczu
cie socjalistyczne jest popędem ducr.a ku lepszemu 
bytowi, nie indywidualnemu, lecz wspólnemu i so
lidarnemu. To poczucie objawiło się z siłą zupełnie 
aową, przyznajemy; jest to nowy zmysł, który czło
wiek duchowy zdołał sobie wytworzyć, jest to no
wa namiętność.
» (A. Mickiewicz, r. 1849).

***
Społeczeństwo w grób się pogrąża w dogma

tach i pewnikach, odradza się w pragnieniach i za
gadnieniach.

(A . Mickiewicz).

K s ą ż k i  nadesłane.
WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY POLSKIEJ 

TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH.
Charles Dickens. A Ghrfeiimas Carol 

(Pieśń wigilijna). TelksJ angielski ze stawiai- 
kieun i objaśnieniami.

Reman Leszczyński. Zarys Fainmatkologji 
Ktcmpendijuin* dio użytku słuicłiaiozy medycyny.

Stanisław Hilck. Preparacie dio Wergil- 
jn*za ez 1.

Stcfaa Cybulski. 1) Sratuifaa wojem® Gre
ków i Rzymian. 2) A'! any |  Rzym. 3) Don* 
grecki i raymslki. 4) Dzieci slairożytoyoh Gre
ków i Rzymian. — Teksty objaśniające do ita- 
iblie.

Ustawa o szkolnictwie średniean dokształ
cę-tjąc cm. Projekt Min. W- R. i O. P. 
WYDAWNICTWA WYDZ. PROP. Z. P. S. S. 

Z. W. Kosmowska. Domy społeczne.
Matorjały dla przezroczy.

5)
GOTFRYD KELLER.

EU GEN JA.
(Z  „S iedm iu  legend").
Przełożył Allred Tom. 

(Dokończenie).
JPo-sąg ów nocy ubiegłej ratował mąż nie

który!” odrzekła Eugeraja ekhyni głosem i w 
sptoeób szczególny spojrzała w stronię zduania- 
lego Akwilinuea, który oazy na aią wytoae- 
sacayi}, jaik ma kogoś, co wyśsaą cibdairaoiti wie
dzą. „Jakoż może lec sesr. iaąa dręczyć jego 
pierwowzór?"

Lete om opanował amiiłesaamre swoje, ®5ów 
jej nifby nóe d >slyt~R2ł  i chłodno a wirowo •róy- 
gną? rzecz dalej: „Krótko i węzkwa1x\ praea 
wfflgfląd rua ęwciigoćtnyck 4y>cfa biednych mnichów, 
którzy wydają mi sio bogom dWha wtom-i, ża
dną miara aiie mogę i nie ciwę uwierzyć, żeś 
jest 'kobietą! Bądź gotów na poddani® się 
wyrokowi sądu, gdyż nie nwctawkiiły aaai;® /Do
nn atni.la twoje!”

Wówcaas zawoteSa Engenja: „A więc cto- 
pomićtż cni', Bcżer* i podiamła m  dwoje swtą 
roatę mniszą, bicrin jak róża b it e ,  vż  sJautia- 
jąc się z© wstyd u ii rozpaazy. Lecą AiDwiSinua 
pochwycił ją w raan'iionia, przycisnął db serca 
i plaszonetm swym o'udtd, m h j  jego jpotcabkły 
isa głowę jej ma-dohną; ■bo widział jsisnO, że 
była kobietą uczciwą. Zaniósł ją dlo sąsied
niego .pokcjiu, gdzie *toiSo bogato 'wyporzą- 
dnftn© łóżko wnśc:ai®e, in&ękfco |ą totm połbżyl 
i koMif&nw pąK-pumaweuni- fczytoryf aż dio pod
bródka. Nestnptrłiii© ipoaatowiał ją w  uista. mo

że *tray lttb cztery m<ry„ i poszeKffi, drzwi za 
sobą dobrze naotiknąwstm Zawism miitął le
żący aa poditodBe. otęply jeszcsie habit ów mai- 
szy, wyszedł mów dfo cze&a|aoe@o Oarnia 1 
prrp<eaiówof w itym eposóbie:

„.Dmedizirm© to są iieecsy. 'Wy, mwisś, |9- 
steśoie bez winy i nnlofeecie wirócić dla swego 
'kiaismteru! Gipał wssh był deunw-om, Mónw 
cfcęal wats zgubić ailbo uwieść. Oto fm&oie tu 
jego h»bi% zaabiteirziróie to i  isabą i so
bie gtdtŁśaś ®a piamfiiątkę; Łb odtoienrhwisEy w 
moicih oazach zgoda osablłwffie ftosetoat swójj,* 
przedl tienic ż. eczyrata moje mi ronpJyrsJ #ię w 
nicość i, ziaókff bez śladu! A?>a ta kabiJtśa, k!óra 
posługiwała eię demonem, (by was ngiużbiś, Jest 
podejtranna o czarowtaŁciiwO i aas#aatt« ■wtrą
cona dio więsienia. A terna wwzrsry wraa ro
zejdźcie ańę dla swydi dómobSw i  b^dłżeto dlrt- 
brej ■myśli!**

■Moiwis te wprawiła, w adbmtorii® zebra
nych, i wiszysry spoćirzdli fawtoźni© 'na edfeieiż 
dennoaai. Wdowa TbladlSa i acikrylla tiwcra, oka
zując więc, jak nie trzeba lepiej, oificpyhótść 
swego suTOtomiiai. Poczciwii mmibhcwć'®, cieęrąe 
się ze swego nwysięstwa i stoilarofee sfcl'aido.jn* 
dzięki, ruszyli stąd % parsityjm hslb'teirn i ‘Sfii 
się domyiśtell jak stodkto w minn dSonleda- 
iwna tkwiiilo jądm Wdtoiwę odfeitaiwiono de 
wiezLeni'a, Akwili-nrs raś zar,vio)ał najzsutfgń- 
szega sJutgę. t  iktóryim przebiegł miteisito Wed toż 
i w-szera, zachodzi? do krapców i) wi' Ski® na
był mnmósliWK# inaaliczmiie[‘®zydh sccaJh mćewieśckii 
Wszyisłklo to mmslaff niwofaiilk dotsitarcsyć do 
domu jak najśpiciszinie/j i  w oąjwiLęksa&j ta- 
jemmiiicy.

iPocileWtfou wszedł komtsul db kocuaaty, 
gdzi© była Eugenjo, uisóadt krawędzi' jej 
łóżka i iwidriał, że spała cato siracwiio. j.ak 
ktoś. co 'wy.pocrywa po trudircli poriiefetorych. 
Śmiech go brał na widok jej ezaaKO-afesiamit-,

nt&j ostayżotTiąj gtowy mnitscej, § łekfeio pree- 
suaął piafce po jej gęstych, krói&jch włosach-
A witedy cna przebudbito 'ei« 1 szaroiko o- 
twarla.

„Teraa chcecs ;vvłcoińcitt ttm'M  niioęą śor,ą?“ 
— zapytał łaigodlui©, na oo onra «.'» rafktrj anS 
tak, ani nie, jeno zklklka zadrżato ipod .koMra- 
mi purpurowymi, w fetóre była mawtoiiiętet.

Wówczas przyniósł tu AtowiDlbus *vS« 
praaróżnycSi ąiibiorów i ozdób, iis  pośrzeba 
było naówczas nżeiwieście wyliwoimcj, aby o- 
drlać się mogła od sitóp do głów; poczem Ko
ślawił ją samą.

Tegtoa dnia, po aadrodfeto słońoa, wyje
chał * nóą w towarzysJtwńe jerjo ou^ęijo utogii 
zaii'areegiq, dio jednego re siwych <3omfc6w w>i«f 
okioh, który poloźoiny był siamotaie a  eBarw 
jąoo w  drzew gęstych cianria

W willi!i tej zciwrrti toż ohi, wStoid wzj- 
więkrrrej sannoitooiśai, śluby maHżeńskito, a j'rk- 
kolwiiek dtogo to trwało, awn wrrmcć® arss* 
się z sefcą, pnaacieź woale a wosto ras« ów 
Hie iwy'dawal iim się slracKwytml, tocz beOo dto 
głębi serc® wdailęocrai byli za szczęście, kftóse 
sobie wzrrjem dizwaji. Akw'il!iiius po
święcał nrzędtawi swemu, wśieworera zaś ł.v*j- 
chyżsize ikonie nitosły go dio małtonlki. Tylko 
chyba w dni© miefpinzyjefmtn!©, ■nzKsn deiszmi 1 
burzy, hiibit uiieipostrzeżento jiuż wcnefcaiej 
śpietazyć do domin* waejsktoga, aby rotawiasa- 
lić Emgenję.

Ona cdidała się tera®, fcefe rawej gsdtand- 
>ny, z tą saaną grimtownością t (wyilrwwniitei™, ■
jwldiemi d'aTOn’ej poświęcała sdefilozKda i t«ce-
zi© cfcrt?je«ci!jiańb!ki:K?(j — sitnidjToim »adl mtłościią 
mafźeńsiką i  wiernością. Kiedy ześ włosy om 
jej gtowć© OBięgnęły zmów dNigaść •nalcflfcy'̂ , 
Akv.t?ii:!iiis zawdór/ł ją wtkońeo a pawrotian* dro 
AWcswrdirjf, wnyśl-isnyzy naprzód Bręcwwi ja
kąś bajkę, zaprowadził żoteę db jej *duiiB&&- t

łych rodziców I świetne a huczaie wypraiwfll 
gody.

Ojnieo i>y? coprawlda tem zaskoczony, rl 
zajniasł nileśmiiertetoej bogini i gwiazdy % nie
bios, odmiafcizj w  swej córce zjclcofcbaną ziem- 
.-iką małżonkę, i z  fcliciściią na to patrzail, jaik 
■wynoszOTJo z  przybytku bogów ów l^eisąg po- 
ś-aięcony; cc mu silę wszelako chwalił, to — 
że przeważyło zadawioleinie, ulż posuaida córkę 
z  krwii i 'kioeai, kł.óra team dbpiiero 'wydawała 
mu się tak piękną i poiwabnąi, jak nigdy 
j-eszoae. Statuę .mairmuromią postawił AkwólA- 
aus w nwjpiękniejlszertn mraegisiciu ■swtetgo douniti; 
wystiźŁegai się j a t e k  'pomownegto cclłowanita 
je', imając przecież oto pod ręką earn trjiskah 
jący Mydem pierwowzór.

Zigłębimmy za się już w  dlc^atonznej mie
rze istotę ona'lztenstiwia, użyta Euge.qja wiedzy 
awofl na to, 'by nuałżoinika swego mawrócrć na 
cły-zośc-if(aństwo, parzy którem trwała aiemnriein- 
rto, i n.to uaanała wpierw fpckojiu, aż Aikwi- 
linue si'cS się jawnym . wrnairy jiej iwyramawcąi. 
Dato3 opowiadia to legenda, jak cofla roda’Lna 
powróciła do Rzymu iw raesię. gdy ■clbjął wła- 
dc-ę wrocgja względem chraelipijain uisposoib'ioiniy 
Wcłcrjonurs, i  że pod.raas srażących się .pirae- 
śladowa-ń Eugemjm zp^łynęta jesoaz® jafco twueft- 
V.3. bdhtaterka reliigijna i  nnęczermiiica, która 
toras dopiero okaaala całą wielką moc swego 
dutefea.

Przemożny wpływ jetf 'n® AkiwiBnarsa te k  
daleko sięgał że mogła tież i obu duchownych 
Hiauyntow zabrać z ‘to b ą  j  Aileksomdirji dio 
Raytria, kędy-to oni? również zdtoibyii fcoiroinę 
■męctEeńjską. GrędówniWiwio R-h ma osobliwi© 
■być dobre dla uozenirraic leniwych, nie robią
cych .postępów w naufcach.
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U r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i .

fW d'arn 5 ib. m, odbyło się  wałm© zebra-
c*-e «S ':o wanzó t'ecniiia luiraędti.foórw .pańsko- 

Zarząd Slowarayszenia-, aldkiciwaiiijy za 
^tuncosLiiaciję uliicmią*1" jsraez ĉtojTWEiteLakio ir  
ept/iwixiane żywi oły w «polec7,eńA|wie“, vzy- 
&iał jcdcogfo^nig Totum zaufania (przy 2 gło
sach w^rzyiniu^fjyłi ^5ę) w obe-cninśed pięć
dziesięciu tSJcu delegatów Ockizialćw i Kół 

• ^ ' wa,rz>®2mia z prowiacji i z 'Wcrecaiwy. 
PTOemiko afccji z-wiazik̂ -w zawodowyćh prac. 
Pans^rowyoh zbierali -podpisy tu i owdzie ezer 
,m je i dyrektorzy, pra^dewszyJbkiąim fcamdy- 

01 °»  snefów i diyirakf.orówi, ©giartziotn© iw pi
smach sfctezowam© ip notedly; równocześnie 

-** wskcę.imcl! dcfae  obrady nad sprawa- 
ffli prawsraóków pańsiwowyah. (Miarat-erj-iim 

Pr- e'W'nptrzayrh udzieliło Stowarzyszeniu 
oagaay (!), opierając się -między rimemi na 
kim, że afera jepo idzie -wbrew orpiraji ^by- 

« wrate-lak© myślących sfer". Bezpcśredmio «wn- 
teresowani, z-gronnadizen-i ca zebraniu poparli 
autorytet 3 w ej orgnaizaeji. ,

y* rozpoczętej obecnie walce o byt i sftat 
cr^Tufe, apoPeezne iwć-ełu solek tysięcy oby
wateli, po-niża-nych i tek c eiważOMiy eh. jest to 
mement -bardzo ważmy. Urzedteilcy pań©'i\«w5 
CBnei’i>- ie  nie dbdizą się abyó fearyzeroaaoireOriienii 
W'eziw-aia:QłT1; do „.metod sz-ladh-elnToh'', rzuica- 
•***>» przez ifcâ erotwiiczdml, to znów przez pu
stych frazeologów, żotmg-kęaey.cłi hasłem „Bóg, 
OjC’zyzna i my". Umędint-cyi pać-sńwowi ni© 
pneeli «ję też umoraiiniatąe om i radiami, da- 
waoeirń lim przez pracę i strcina:V.iwa prawlco- 

-Ka tych ster jeśl* rzeczą naturalm®, że 
oramdaitarjusze i 'o r it niemali w dł: fcrobyic-i©

1 w  dojl-alku i  też catoral-ną, że ipratoiwinik 
państwowy utrzymać musi rodzinę z 30 — 40 
tf*. mik. Jest też w eiie  tych sfer czerni zur 
pefaile -nonmałnem byt wnziędinffcal, szczegól-
* « j  prowńaptonalTOija, _ przoprarowamegia i 
praetz pnfeę sponie-wienaaiciga w swej pedlno- 
Sri, a zresztą choćby mwweł b y t-  profesora 
Uia-wer^MięOu zaoryimąterego pracą dlodatiko- 
w a todbio, żonę, dżieci i pcicząicc-go -w fem w%y- 
rlikfem prace naukowe. Ale chicićfci o metody. 
To endianiie iiaryre w sobie fałsz i obłudę. Unw- 
rafeęę praediewozysllk-iioni trzeba siebie ai;m 

danych zacznie t«jp wcb^. A nieirorafao- 
ścią yent lekcefWHżeni© potroeib pra-cowiażŁów 
Pwja'mxwycb. tsikib jauk to widtzńmy dżisfeę. 

Rząd, pod preąją n.i-effTi-xrafeej akiqji eiwiąa.

kiów m-wcdoiwycb, ddfbato-wał tydizieó i, ufny 
w/docznde w toczącą siłę alkctię 'rozbijającą iw 
łoaiie Stowarzysze«iai, abyttxWac© wszystkie żą
dania swych funkjjoaarkjsaów. iNie zaitó^e- 
Si-wał się .po^lula-lcmi. dotycząceimi pragmaty
ki urzędnicze.], 'dopute^ecna delegatów Związ
ków do Komisji, ppraiciowiyijących' projekty tr  
staw, ważnych dlla .pracowników pańsiWu — 
prayonał V, mieisięczsią pensją, umowni jatoiu- 
żnę bez istolmegp zmoicaeosia. Uteymamia tej 
Vi miesięcznej .pensji na e&łe Związki zawo
dowe mniszą się dicmrgaó z catą słtampwiczo- 
ócią. Ponadto Ilząd ofeecał ctixrorzyd 'Koiociaję 
dlla reformy plac; wobec ciezapro-^Łenia do tęj 
Komfeji przedstawicieli Związków, trudno 
przypuszczać, â eby ta Komisja miała- istotnie 
za zadanie obmyślanie czegoś bwikretnpgo. 
Inne śwnadczonia Kzn-d-ui, to: zwiększenie t. ®w. 
dr4a.t.ku wytówrtai-flTzego dla Wairazaiwy z »/• 
na Vj. czyli o 57 punfeów m-nożmitea (1), zwię
kszenie fumdiuisau reinuin-era-cyijnego -do rempo- 
rządzenia pp. pzefów dOa ra-stutony-ab, .przyiana'- 
r.:e w dalszym cingu oipfe'y Vi mpi-ao-wiego za' 
dzieci prac. padów, w ezkoladh prv-wainyich— 
wszystko-te -rzeczy, bliiiiie albo już przysługi
wały proc. pan-’ijwo-gym al'bo aie odigrtm-aiją 
żadnej istotnej roli-.

(Rząd! p^stanpiwfl, tież -wezwać ?tf:'Ptisfpa 
Zdrowia do otpra-co-vraiaia projektu usta-wy o 
pmocy -lekarskiej. j»ipnjr«Ki|’*c o fem, że ta
ki p-rojeikit Mila. Zdlro-wia praedlstamrilo już ad- 
da-wraa, pr.-jekt w zasadzie dóbry i że chodzi
łoby -jedynie o wysz-jkaalc go gdzieś w exa- 
fLa-da-rh i... wipr*>wsdlimie w żyd©

Od-a-tnie ze-branis Stawam-rzenia -wyikaza 
łó 'Brommą tol-ida-maść prac-owników pań siwo- 
wvrh. Pra-cr-ATińcy państwwrii m-urazą eśę .wy
dobyć za m-raetjfcą cenę z  tego uipo^edzewi-a, 
w jakie dzięki swej pocz-ciwcści, a beziwzz! ?4- 
E):-ści i sprytowi, f̂err r z flebóldem poczuciem 
obywałeldkoid* aęg^alf zaprhnśęci. Sprsiwe. to 

jżierwaz-orzrdme^ wagi-, tóety’iko dl® sanvr-ch 
praco-w-fii-ków p»ńs'w„ ®J« .dla całego spJe- 
czeńi3'mia, d-la- irt-rwaleinS® w nim- demmkraty- 
cznvrb. n-ciwi żyt-nych fo-rm życia. P-owodae-oi© 
akcid leży -w hcawmglę-diBe  ̂#effiid«p-ioR# pra-c. 
państiwwycb. w primadoo i igteinow<®cści- iwrazel- 
ki-ch wydtąpieA, -wniiriknąicy-clt * gTętoakreRio 
prześWH-dicwHia. te walka ta jeść słuszna, d-Ia 
dobra pratc-omlllM' pazbit-woiwogio i dfia samego 
państwa konieczna,

,  n .  R-b«.

i i l i i f  l a g i s f f l i ,

a timina  s u r o
IfaBi ,.Ojeewi«“ Hol"er w  ek-rzięCnTch peszukt- 

W«sr.a<h źród.i1 poprawy tisów -m dh piray- 
posninwją bardzo ezgo'o omego -rriadź-.Yrjaizl-a * ja
go „oeaneatf' ustugann-L

Od pe-wn-eg» czasu z-Tónmo -w tf-osumtech ipcń- 
*wowych ips-k i fcamuarf :ych, zn-caęto uprawiać b. 
**)"gcdną metodę pceibywrniia się swego odedlotę- 
s‘-wa j tezia.ł:(n.:ścii. Oto gdy się zrcr,yr.a „coś psuć1', 
i-uib cci 3t:jj« «'ę „mi-edootrodryweim", d-:.ne M-iuł- 
®torjunn, Wc-jeuófetwo, -M"gi'sarat Inb G-nlm po- 
^bj-Wa się -tego pracdBlęblicrstiwai, od/dając je .im.ci-a- 
*yw« prywsto-ejj^

Car la  „-inicic-rywa prymlai'r!|a,‘ J czy się z -po- 
ftebccna stpolecz) emd, czy istotni© jprrgnite -oddnd 
'" e  usćuigć! n-a pc-żytećc egd-'hx, o tom praefeanafa

njrjed-nidkrtcón-ie gimitna raeeEtwilśtteść.
Otóż tę  wygadują metiadę eaesyna praeijmiowtafi 

m caliej .p€iliai#Afcgtetrcit -m. st. Wa-rsm-wy.
Ch'ac „uszczęśliwić1- zrętc ną toiaeśe 1 dosteir- 

®yć jej włraieó, wizystJcH-łi -laoimilniiira}’, a CJ-tecn 
tol-kaw.te czyezrael će .praewiodów Ikamimoiwych w 
Warseawte, -Wiagi-toat pr.-ignćte oddeć pryi'.'.atn-enr.iu 
przecŁiiębi oroy Po-wodem togo m y być niedcicfaiad-o- 
w-cóć kosuuaferstw-a i preckcai -rai®, i» ^xrj’W’atoa 
ka-cj-aitywTj" z pttśh-u- wy-krz-aaa. cgsia.

Rota obrońcy istotnych interesów sto-łicy ipirry- 
toda Zv.uązknm'i Zrrw'ddaweaKi Koim'diriray, który  
^nergfej óe pcwtnieia wystiąpi-ć proeoiiw uznleto a- 
U.I-U bec.p3eroeńaitwa steUiicy -od piywatncgia piraed- 
^ ęb itr.y .

Rzekomn ntedcchodiowcść dBomiUfarstwia jes# b- 
T'oje>n-:iecn. Po przcpiromr-daeini-u -wewnętrznej reer- 
gcciiiaociji poracoehł. oraz Ścić-tlejrarm zespo-i-et iłu 
czyni ctoiwfeomi-nicirakkh z poisrml'-rtw-ein, prrsc-nel 
toty; hczaeowy częśc,' erwo m ate  -być poidwóijnie wp- 
zyskany: 1) «to czyszcac-nia pKsewcdifiiw kaarciso-
w rrh . 2) de wipóldiŁiaftain-ja -częścio-wiego ze stoaiżą 
oguć-ową,

Trudi^j, d-opm-wdy, wyobraaić ecibie cikcję po- 
ż&rrfwą ,1-ee wąpó'udzlafu teamóntersy-; # śch anejo*. 
meść ptrżfilść i wyjść da-chowyih -w dłużej m- -erze 
przyśpiesza i -u-łattwiia tamioweiniie nttbeapteeaeitetwn.

Od-dzóal kcmi-n-iiarski, -będią-cy eUtTbtd-cIwą częś«:ą  
•kraży ogitowe], pososl^ący a nEą w sfelym toa- 

j taketo, stsie -uzupeitlniia swe -wyiksati .-ber.iiie tecteiu®- 
•- te  i stwairzn typ stolego prarawniika, -nfeBb-eda-ego 
r  w aikciji -rataakcwej.

Inicgciywa ptrywatma, ni© Sitaząca się z meczy- 
w.lstemi pcćrzeb-mi, chcą* wyzyskać daną rzecz 'j'o- 
dynje dccbuiowe, jakcśoicwo -ni:’-© pirzedrtiawra- difo 
goepodb-rki spo-tocmej nn-jun-niiejlsaaj wiartośai.

A o tym nie wtofoo Kipomitoć rnszy-m .bpgcm
magistraekisu".

Ssćsl-ą Unroogć pcżano:i*w» * k-ccnf-nuarstlwem
rozumAy dawne wtadae roeyjsfeey które tomuraca- 
*®y wersojawskich wysv-’ely w g > b  Re5|f; ‘’o  wljSa-
nizaoji staray oginiowydh odhotokajTch d CkM-manów 

i kojn'iiiiians-k ôh.
PoiVv̂ 7:y.;)Q'jc;?^ iin'Lasia w ft>. 'Bc! gTł*J®0'W®®»

- luóda, T,tij^tn haóijjn Kleke -lKiucaone nfewesołean 
|_jt

doiwiwlasemtrm „irirjaitywy prywatnej", jK5*j$jr
aa  swój etat celą ebst-iigę kemrilniiiar3&%.

Jeżcii chodzi o decłw tow e HwyEyshaaae toBtó«r- 
fiiwa, to w tej -m-erse tetni-cjo cóekanra «iąt-twia % 
ó’« . 18 grudnia 1-920 r., « rt. 5 Iii. a, któns- BaBteęut* 
ndetyllko na prze-raytamie, lecz i na mstoso-w-aeto.

Sądztoiy, że, Mrgis-tajtolwj sn-. st- Wzcma-wy pw- 
sri.nny wy siar;ryć bogate dęśwdiadlczcinritt w tej spra- 
W,-:* isttych mfest, -by póinćej stać odę ^mąt-rym 
Pcfekie-m p-o srk-odtoie".

M estrknńcy Warszawy tą  p-e-waS, fte tnd© War
szawa Mag- st-ratowi, ]eoz on jej pc-witorem s’uiyi.

I1© k ilk a  sJó\v p-ctdo-jeimy w  praolten.nmria, że 
szoj’zaca eię epidonuiia pożarów  p n y  rwiieiltoiini ćci- 
fer eniu 1-udo-cści- oraz kryzysie miis-sfeariowym ę>o- 
w .nna zastcóądo akcji mtuinfcom-fj jedimjcćjŁś wyape- 
cudi-aoiwar.e, technicante wydioskcmałome, a  osie pazy- 
ged-nych pscu --o-zn.w-cdow-ców, których d» śstnien-iia 
powcfela nuowyozerpaina w  pomysiach „iofej-a-tywa 
prywia-toa". r gka.

K r t f H i ’s a  s e l m o v a .
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 

Sejmu o godz. 4 po pot.
■ 1) Pierwsze czytanie ustawy o Szkole Sztuk
, Pieknyęh w W arszawie. 2) Spraw ozdanie komisji 
j ochrony pracy o wniosku posła Potoczka w spra- 
! wde zmiany ustawy o 8-godzinnym dniu pracy.

(Głosowanie w drugiem czytaniu, ew entualnie trze- 
| czYt“n:e), 3) Dalszy ciąg dyskusji nad spra-

w-ozdaniem komisji oświatowej w  sprawie ustawy: 
a) o zakładaniu  i u trzym jJR niu  publicznych szkół 
powszechnych; b) o budowie publicznych sąkół po- 
v/szechn-ycb. 4) Spraw ozdanie komisji ochrony p ra
cy o wniosku pos. tow. Żuławskiego w  sprawie 
zmiany ustawy, z dn. 11 m arca 1921 r., nowelizują- 

I CV  ,,s| aw9 °  załatw ianiu zatargów  między pracow
nikam i i pracodaw cam i. Ref. tow. Żuławski. 5)

 ̂ ustne  spraw ozdanie komisji odbudowy kraju  o 
wniosku P. S. L. w  sprawie zaopatrzenia ludności 

; w drzey o  opałow e. Ref. pos. Bryl. 6) Ustne spra- 
wozaanie podkom isji do badania kontraktów  
drzewnych w M ałopolsce. Ref. pos. Staniszkis.

U r o n i ł a  p o l  t y o z n a .
W pomi ę.d?.l al e-k -d-nia 6 W.-ago r. ,b. jrełSto- 

iniPicmiJ’s Rzą-diu dę rcikow-ań śląi-kk-h uda© 'siłę 
wira-z z p Jerzym Kra-m-sa’.yik'iein, Sefe-ei.trrzem 
GenęraLnyin Dele-g-acjii. Potlslde]-, do Genewy1, 
j-a-dią przez Wiedeń z powodu slirajjfcui feilejor 
wego w Niemczech.

-R'Oibowa-aia urz-ed'orae rozpo-czyn-afe się d-n. 
10 -b. -rrii. pod prezyd-an-qi^ -p, Oai'toutd^Ta. R-oico- 
wa-n-ia <w Genewie, oal-aite-czne uslai-eaóe 4elk- 
sló-w, -wyfco-na-ni-e HuanaicKeffiiia franireu-s-kc-ego l°L 
raz ew-en-luaine rozsirzygnl-ęci-e 5c\ve;!'.,]i opor
nej zaćma m-nie-j -więc-e 3 tyg-o-dmi© -oza-s-w, -we- 
bec -czego podpisanie toniwemcij-i masląipi' <we- 

j dl-u-g w-szcl-kiego pra-wdnpod-oibieńs-twa w końcu 
j 'i-itego, lub w  pierwszych dni-ach m-arca. W 

Ko:aw-er<ii, zas-lxzetoiaa zoatanies, że dba uzą-djf

jroibowśąairję się przeipi-o-wa-dzić raiiylikatcję w 
ciągu 2-ch tygod-ni, iicząt od diaia- podipkiainra- 

Po przeprewadzecKi-u n-ieizbędiniy.ch fomual- 
nt-ec  ̂ oraz po pod-jn-saa-i-u z  Kmiis.ą Między- 
So-iUićEuiczą -w Opolu u-kładlu o -przejęciu Ślą
ska, przejęcie to rozpo-czai-e się v? miesiącu 
k-wi-efniu i ukończone zesłanie puąed i-ysn ma
ja r. ib. (P. A. T.).
ODWOŁANIE CZł.ON K óW  P. P. S. Z NACZEL
N E J RADY LUDOW EJ NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

W  katowickiej „Gazecie Robotniczej" z dn. 5 
b m. czytamy:

„Rozszerzony Kom itet Obwodowy P. P . S. na 
| posiedzeniu w dniu 1 lutego 1922 r. uchw alił prze

ciwko jednemu głosowi odw ołać swych przedstaw i
cieli- w Naczelnej R adzie Ludowej, towarzyszów 
Caspariego, W ieęhułę i Bobka. Do przew odniczą
cego N R. L. wystosowany został list następującej 
treści:

N aczelna R ada Ludowa
do rąk  Pana Posła Rymera 

w Katowicach.
Donosimy uprzejmie, ie  K omitet Obwodowy 

P . P . S. na posiedzeniu w dniu 1-go lutego r. b. 
uchw alił odwołać swych przedstaw icieli z Naczel
nej ✓Rady Ludowej.

Uchwała ta odnosi się do panów Bobka, Cas
pariego i W iechuły. P an  M achej naszej organizacji 
nie podlega, ponieważ delegował go Śląsk Cieszyń
s k i

Uchwała nasza s ta ła  się konieczną, ponieważ 
okazało się, że N aczelna R ada Ludowa zdegrado
w aną została do ciała  głoradczego, zam iast rządzą
cego, a rządem sta ł się pan Rym er i szefowie wy
działów, ustanowieni przez pana Rymera.

Wobec takiego stanu P. P, S. nie może dalej 
odpow iadać za działalność N. R. L.

■ Z poważaniem 
/  S ek retarja t Kom. Obw. P . P , S.

IV. RnmpteU.

Z listu powyższego wynika, o co się nam roz
chodzi.

Ustawa wojewódzka mówi. że tymczasowa R a
da W ojewódzka jest ciałem rządzącem  i ustawo- 
dawczera Dalej, że wojewoda w porozumieniu z 
R adą W ojewódzką ustanaw ia wyższych urzędni
ków i t d. Jeżeli ktoś śmie twierdzić, że Naczelna 
R ada Ludowa nie jest R adą W ojewódzką, to  jest 
to spraw ą osobistych zapatryw ań. D la nas jest ja- 
snem że skoro przewodniczący tej R ady sprawuje 
funkcje wojewody, to natenczas musi R ada Ludo
wa automatycznie sprawować funkcje R ady W oje
wódzkiej.

Dzieje się jednak inaczej. Szefów wydziałów 
m ianuje przewodniczący N. R. L., o czem się człon
kowie tej^e później dow iadują.

Taki sposób rządzenia wywołuje niezadowole
nie w śród mas robotniczych, bez względu na przy
należność party jną i zasila ruch ślązakowców, któ- 

! ry jest zgubnym dla województwa Śląskiego.
P. P . S. nie może tego stanu tolerować i  dla

tego s ta ła  się nasza uchwała konieczną.
*» •

(Na posiedzeniu diaia 6 Mego 'Rada Miini- 
strćw uchwalTa powołać do żyda ikouiii-sję, zto- 
żtuą z mi-fe:rów: rmbćt puiblicanv-cli, ikanba, 
przemysłu i haia-dł-u, pracy i opieki społecz
ne; i zdrowia puibheziniega -celem opracowani® 
na;pó£ii-iieij dr* dych tygodni wniosków w spra
wach rouofęciś brr,fet miesabań, ożywiesra 
przemysłu -btidiowkiaego oraz znpobiecenia ni- 
SBtwniśtt -dtoenó-w w miastach. Wdioefci te mara 
być iprzedtoarme -komii'-etawi ekwiiom-ieizin-eimiui, 
pc.czem wećdlą pod obrady Rody miinistl-rów.

Następnie Rada mimóstoów zatvi'i-erdKfe 
prtl'eht dekretu Na-caeJoika Pa-ife'iwa o opgsiaM- 
raeli i czym-ośclaoh Z-grnmadzenfe Kawrailieróiw 
} Koipituły orderu Orła, Białego, oraz, 0 sposo
bie nosz.eniia od-zne-k feigó ordom  1 Dail-sy przy
jęto ’wykarz uisitaw. htó-re mleży opracoiwać. oe- 
l«nt 'wykonania Kooistytucr-i. Nasiiępraie uctowa- 
1'Oino prcćekł ustamra w sprawio i podwyższenia 
kat' adiiTwr,i-dracyinyioh oraz odszkOidowań w 
pc-st'eipowaraju- admm's'racyiw - fcaonieim, i dy- 
s-cypliraamem- -władz adim-iiaSslracyiinych i sanno- 
rządtowjtoh w ib. idzieilaiicy auei!i’.'apkieę. N-a- 
dopnio u-chwaJoao rozporządzenie w p-rac-d- 
mifecie s'a-hratyki staniu zatrudindomiia w pnze- 
myśle. Wreszcie 'upoważniono ministra ©praw 
zsgraiaiazinych do wysłania dieposzy gratoilaoyj- 
Hej s powodtu wybefru b. nnmc;aii3za peipioslkie- 
S° ’W Warszawie na Stolicę Apostolską. (PAT).

* ** *
Z p'o-wodii cib'i'oirii ntoweęio P a p i e ż ;  p. tm  ̂

nist-ęir SkinrmmH wysłał w imiealu rządtu de
peszę gratu-lacyjną.

***’
Jesizrze przed roznoczefieim eonda-ye Jra-rd. 

Raili, ->bemv Peplr-ż. otrzvnial wysiany inn 
order Orła Białego. Bo orderu dołączył p. "pre- 
zj-denlt ministrów list, w feóryim -w isjoraicy-ch 
wyrazach mówi o dizialalnrjóri kard. Rattifeco 
w czn©?e Iniwazji baćSEewi-rfki-eijJ, za co -tołaśnie 
Zo s! a-ł niw nadany oirder. • ♦

*** ,
K ardynałow ie Kakowsld i D albor otrzymali od 

Rządu rolskiego na podróż do Rzymu, celem wzię
cia udziału w wyborze Papieża, 2 %, mil. ijA- Czy 
suma ta  będzie umieszczona w budżecie?

Patriarcha mosfelew*? Ti-chon na eSsulSelk 
rezj’ign-aqjM didtyirforzasowegio warsEaiwisiki-ego 
ftrr-lbisferipa prawosławnego Serałirńo, zgodził 
się na objęoie stolicy arcybMropiej przez do- 
tychczasowigo ndimiaistratora, ib. turcyibihkiupa 
ipińsfeego Jegiogo. Jtd-aocześnie patirjamcha 
Tichwa przjTaial arcybiskupowi warazawskle- 
nvu tytuł -mc! rop- Hity, a  rząd polski- tytuł tan 
zatwierdiziS.

Poselstwo Połskia w Motałrwóo po pożarna 
gmacihu po-sełatwa nie otrzjmaJo dotyoh-czaa 
nowego ioka-lu. Część ozillodków .posta-stwa 
w raz z jogo tymczasowym fe-eioiwiiikieiui p. 
Momaiwisfc.iuł -niieszika niaidai i uirzęiiuie w apo- 
kayan budymbu. SknLk-i-tiin panującego tam 
zuii-ua 2 uirzędiai-lcówi posefe'^va za-diwowaSo. 
Władze rosyysfee nie dały żadiuiego tymczaso
wego pomiesziczeaiia- .poselisliw-u, ctouim-gâ ą-c się 
pedipi-samiia kcin traktu na mowy łcika-1 na. nier 
zm-em-ie wygóro-wanych warucfciidti. Tak npt 
za domeik o ki liku -poikojach rwi-adze ©own-eoki® 
żądań około 3 miljonów miarek .podidkich nńe- 
sięcanogo czynszu. (P. A . T-)-

. «. #
* *

Transporty jeńców wojennych Polałrów (2 
syberyjskie, 1 m-uiskiew-slki), które wyjechały % 
Mo-sk-wy w połowie stycznia dotychczas nie do
tarły jeszcze do granicy Polski. Wedle wiado
mości otrzymanych praez delegację repatria
cyjną sytuacja łych transportów pod -względ-em 
żywnościowym i saniilamym jest rozpaczliwa. 
Jeń-cy otrzynmrą w drodze po V, f unita chleli® 
dzaeminiie. 60/6 jeńców zachorowało. Podslka 
delegacja repatriacyjna podęłla energiczne 
kraiki u władz c-eairainych rosyjskich, celem 
przyspieszenia przyjazdu łych feanąpontów.

*** ^
Walno zebranie kolejarzy Dyrekcji Wi

leńskiej K. P., cdlbyie dn. 5 b. m. -w Wi-inię, 
nadisyk nam depeszę, w której użala się na 
rozporządzenie Ministra Skarbu i Ministra Ko
lei Żelaznych, pozbawiające kolejarzy K. P , 
zatrudni-omy-eh na terenie Litwy SrodCrowęL 
dioda-t.ku kresowego i jedbo-rarowej- zapomogi 
w wy-soilcoścd 50 % • poborów, pray znanej wiszy- 
slluiim pracown- kom iparisitwowYin.

Przj.toazona -w d-epetszy rezolucja praed- 
ślfiiwiia ciężlcio warunki bytu pracowników 
pańsliwawy-ch zaitirudiricinych -na Litwie Środko
wej i wzywając odlpow-iedni© czynniki -rządowe 
do u-chy-lenia wsip-cumiany eh Łairzad-z-eń, doma
ga się jedlnalkorwego traikticiwan-ia ,-praez władiz® 
centralne wszystkich pracowników państwo. 
iwjTch.

***
j Drezydemł -M-iinł̂ róiw wydal noalępiający 

okólnik do wlr-dż ce-Mnailnych:
,-Nl ej-edlnoficrett-ni e zdarza się, że osoby 

prTWTEi'n-0> w pi'cn-acln wmaraonych db władz ź 
urzędów pańsltwoiwychi, używają siposolbu wy- 
rażamiia się niel-ic-uijącego z godnością władtzy 
lub uiraędu. a maw-e't stanic*wią-oego w,prost o- 
ibrataę dla- din-ej władzy lub poisziczeigólbych jej 
organów.

Wy-pakffid. takie świadczą o osłtelbiemiti -w 
spdł-eicEeń-siwie, a praynajminiej w nleklóiych 
jego sferachs, autorytetu w-1-ad'zy, Merówa-ni« 
zaś iicii -w iprzyaztości podkopać może w oczach 
społeczeństwa powagę u-raędów państurawiych, 
a łam saim-cjn ułrudlnić speDlna-enje ciążących a® 
nich Obowiązków-.

U-sT-pjwiy ika-nne, loboiwiiąBujlące we -wsżys#- 
kiich dzielnii-rach Rzeczy,posipoRey, zawierają 
.posltoiaowienia. kwalifikując© tego rodizajn wy- .- 
stąpień!!® db -władz i urzędów państwową-dj, 
jako karygodne i ścigane z urzędu, A rt 154 tr 
stawy ka-rnejy, ofbowiaaujaecj ,w b. zaiborze ro- 
syjhkim, par- 185 i pair. 196 wtaiwy ikairnoj dlla 
-Rzenzy -nbe-mi-eekieb włcści-wej od -15,̂ 5 1871 r. 
dla ssidtm b. dzi-el-nflcy pru-skio\ oraz .par. 4S7— 
492, 4.96 pawazerhnej austrjacildeij ustawy kair- • 
nej z 27 maj-a- 1851 r., a r t  V us'awy z 17 g n r  
dnia- 1802 r.‘ (Dz. U. 'P. Auąto. Nr. 8 z 18G3 r.), 
obowiązując© n® obszarze b. zc-bo-ra a-uslrjac- 
kiego, dają gw-aramcje zabezpioozenia w ępo- 
sób dostateczny autoryłetu- władzy pnzed uchy
bi eniami jediaosteik.

* *
Mi-nłsłer Spraw Zagrani cnnirdi w poroztr

mle-nin z senatom w. m. Gdań-ka udzielił exe*.
quaihrr ,p. Witoldowii Kuikow l̂deimrji, kon-sutowa
homorowemu republiki Estońskiej iw Gdaaisflcu.

«
■* ♦

Bz:4 odbędzie sio posiedzenie Kamnteflu 
politycznego Rady Miinistnów. n® którem ra>  
paitiywane będą sprawy, -wileńska i fcanierenr 
cji genueńskiej.

•***
Biuro Komitetu węglowego komunikufe, t e  s  

dniem 1 marca r. b., t. j. z dniem wygaśnięcia nad
zwyczajnych pełnompenietw m inistra przemysłu i 
handlu do uregulowania spraw  opiłow ych, zamyka 
swą działalność,* przechodząc w stan likwidacji.

M inisterjum przem ysłu i handlu iuż w począt
kach grudnia r. uh, z góry ustaliło termin likw ida
cji Komitetu węglowego na 1 marca 1922 r. 
W zmianka Polskiej A gencji Tel. o zniesieniu Ko
mitetów węglowych na podstawie art. 2 ustawy o 
środkach napraw y państwowej gospodarki skarbo
wej nie odpow iada rzeczywistości. Ustawa oszczęd
nościowa nie ma tu  zastosowania, łem bardziej, że 
Biuro Komitetu węglowego utrzym uje się ze spe
cjalnych poborów, nie obciążając wcale Skarbu 
Państwa.

I M u f D  K i n n i  I M m i
Nr, 6.

Warszaw*, Wspólna 17, tol. 229-70.
Polecamy nt-wiości:
Janowska Engenja: Miłość — poezje. Str.
48. 8° m. op-r. Mik. 4ó0.
Lemptoki Michał: Nasz pieTtwszy budżet 

państw-owy. U-wagi i wnioski. Str 110. 8“ m.
Mk. 336.

Mickiewicz Adam: Dziady. Sceny diraim®- 
tYiczne. Wydał St. Wyspiańtii. Sir. ISO. 8*. 

Mk. 600.
Nowa Sztuka. Czasopismo aiftystymu®

Nr. 2. Luty 1922 r. Str 34. 4*. Mk. 350.

(
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Papież został obrany!
W a a l  Bali;— P u; n

Rrvm, 6 lutego. — (P. A. T.). Cofficla- 
▼e wybrało papieżem kardynała Achillesa 
Rat6i‘ego. Nowy papież przyjął i m ę  Piu
sa XI.

W ted sposób zwyciężyła, jak można iby- 
ło się Spodziewać, talk zyr. poltiilyrana gmi
na kardynałów. Nowy raatfteż ibeidizie Kropa kardy matów. Nowy papież będzie pro- 
wadfclł duitej perli ty kę Remedy kita XV. 
Red.

*

. Itewooibrany papież Adhi3t©§ RaffiEi — Pin* 
XI iurodtziif się W' dkoiicy Medjotaui w r. 1857. 
Studia odbywał w (Mediolanie i w Rzymie, po- 
Gem przez 23 kit pracicjws*ł w Medtjokniie 
w (Wbłjóteice Ambrcra^ańskJejjl, '(które!] był 
prefektem. W roku lOlS-ym zortial wi
ce-prefektem toibljoltefki waityfkańaktejji, a r. 
1014 jej prefektem. 'Miiataawany w kwietniu 
S1018 r. wizytatorem apostolskim dda krajów 
wchodzących niegdyś w skład imperium ro-. 
syjslkte-gn, przybywa dnia 29 maja tegoż ręku 
Sio Warszawy,, ialko wizytator papieski d!la Rze
czypospolitej Foteikiej.

JO go czerwca 1019 r. zostaje nuncjuszem 
apostoł siki m przy rzrdizle Rzeoajyipoupolitej Pol
skiej. 19 go low.ieifciia 1921 r. o!;rzr;muj© god
ność arc>ibii:Bv!upa M-edjdJanai. 4^go czerwca ter 
gf i  noku opaiisziraa Weraszawę, poczwm odbywa 
uroczysty wjazd dlo Medjlcfiamra dnia 8 wrześ
nia 1)921 r. 16-go czerwca 1921 r. oirzyrniuje 
godtoość kardynała. (P. A. T.J.

OGŁOSZENIE WYNIKÓW CONCLAVE. 
Rzym, 6 luiteigo. — (P. A. T.). Mimo ule

wnego dejzezu, tłum złożony z 10 tysięcy osób, 
*xzeikaiwail na wynik Conclave. Ok/dc polu-

diraia sipajtlrzeiżcino biały dym  Zgromadzone 
aa placu tłumy poczęły cfisinać się kra Bazylice. 
Po upływie ,pól godziny Ukazał się w łoży a©* 
wntyraaej kardynał Bi stój i zawiadomił zgro- 
nradfemych o wyborze kardynała Raili i ego na 
pi&płleża. Tłumy p rr  jęły entuzjastycznie po
wyższą wiadomość Zewsząd rozległy się o. 
fcrzyiM radości. W kwadrans później pojawił 
się w loży nowoobrany papież Raffii i błogo
sławił światu. Po każdiem zdaniu błogbsla- 
wieńsbwia Kramy odpowiadały .^Amea", Woj
ska zgromadzone na placu prezentowały broń.

PIERWSZE BŁOGOSŁAWIEŃSTWO.
Rzym. G lutego. — (P. A. T.). Stefana.

Marszałek Conolave kis. Chigi przesłał do A- 
gencji? Stef ani‘ego raasitęprające zawiadomienie: 
Jego Swiątoibliw! M  papież Piras XI — zastrze- 
gajac całkowitą nderaarurazałwość praw Kościo
ła i Świętej Stolicy, których to praw w myśl. 
swej .prrywięgS ętnżbdz i bronić będzie, tidzieM 
z zewnętrznej'łoży Bazyliki na pi. Sw. Piotra 
swego pćerw.szeso błogosławieństwa w tym 
•szczególni© zamiarze, aby błogosławieństwo to, 
którego udziela nietyllkio Rzymowi i Włochom 
ale drazysikóm '©a-roćlcm i ludlrm, przyniosło 
całemu świaću zaipowifdź*i życzenie tak gwrą- 
C'/ przez wszystkich upragnionego ogólnego po
koju.

Paryż, 6 lutego. (P. A. T.). Ilavas. —
Międzynarodowa konferencja socjalistycz
na wysłała depeszę do socjalistów niemiec
kich. zawiadamiającą, że na skutek ich nie
obecności na konferencji, konferencja zo
stanie zamknięta w, poniedziałek. Następ
na *międzynarodowa konferencja odbędzie 
się w najbliższym czasie we Frankfurcie. 
Będzie ona poświęcona przeprowadzeniu 
definitywnej dyskusji.-wraz z powzięciem 
ostatecznych decyzji.

R ai M i ń  n d i i
INSTRUKCJA W. C. I. K.

wanych złożono projekt wpwwańnćający do wyptwo*
Kio astótaid do .wysotocścł 55 ’imiJlijcnów Iranków.

—- Rceyjski' komilsarjat do spraw Brgraaaasnycti 
wiręozyi pnzsdstaw'elelowi Litwy przy rzą ia.e so
wietów rotę, pcoferstuijącą. praerówko at am© wistom 
rządu litewskiego  ̂ spjyewwirpnocgo się przyjmuwau 
cśu repatirjai.itów otbynvateli I'Cowsk'cti.

— Wskutek różnicy zdań, jaka się z-rysorrafli 
między praedstowótóelsnM Ulsterm a suintoinistannf 
w sprawie wyikreśj&rra ' jgrcacy, Lloyd Georg* 
ąpecjakióe ’piraybyl do Lonrayrju ->w odra odbym ileon- 
forenoji z CoU setn, poozem snmi'tenaa poroatimiieł 
*.ę z pneaj'-dccitem Gtriffiatheni. który odjaiicj jiudt 
z Diifcuiea do , Lendy niu. »

stoskjra, 0 lutego. — (P. A. T.). Na m«1-
nry«Mjoeij sesji WCIKA opraeoiwano iinstraik- 
cję dŁ!a delegacji sowieckiej na koinfereriicję ge
nueńską. Instrukcja zaleca delegacji ucliylec 
nie się za wscelką ceną od1 pliceraś® dtaigów , 
przedwojennych Rosjai, na tej podstawie, że 
Rosja sowiecka jakoby przez iimiperjaŁzan za
dni dra doprowadzona została prawie do staniu 
bankructwa.

WATYKAN A KWIRYN A Ł.
Rzym, 6 lutego. — (IP. A. T.). Według

paraiurąóej tu osp'nji nowtoobrafny ipaipież jest 
skłcomy de prowadzenia polityki pojednaw
czej wobec Kwirynałra. Powszechraóe uważają 
ucwnergo .papieża za najroziimmećssego i naj- 
bawM€{ wyfeszitałccraegio z pośrófł kaiynełów.

Rzym, 6 lutego. — (T. A. T.)._ PrzypŁsrają 
uiezmtóma wagę faktowi, że ra^noibrany pa
pież po raz pierwszy od! r. 1870 udizięlił błogo- 
s.ławóeńigtwa z loży zewnętranej Bazyliki.

Stra jk  w N iem czech
„VURTrAItTS"—PRZECIWKO STRAJKOWI.

HanoWer, 6 Mego. (P. A. T.). (Radjo). 
.,Vonv,arts“ występuje bardzo osino pa-zeci.wiko 
strajkowi.

fStrajk wywołała organizacja urzędników ko
lejowych. domagając się podwyżek, któreby zwięk
szyły budżet 9 50 do 60 miliardów mk. niem. Par- 
tjc socjalistyczne były przeciwne strajkowi w obec
nej sytuacji Red.).

WYKLUCZENIE FREZ. EBERTA ZE ZWIĄZ
KU ZAWODOWEGO.

Berlin, 6 lutego. — (P. A. T.). Dziemnifci 
nieameckie donoszą z Kcionji, że walme zebra
nie -siadła rzy i taipioaróiw uchwaliło wykluczyć 
ze swych ongainlzacji prOTcdcrata Rzeszy iimie- 
mieokiej Eberta (b. robotóiika sipdlarrkiego), 
Ikltóry, j»k wta demo, jest z zawodu siodiliarzeju, 
ponieważ wydsJ cm rozporządzenie 5izibcxil)we 
c2a związków zaiwradowyich.

(Chodzi tu zapewne o zakaz stra/lru kolejowe
go, wydany przez prezydenta Eberta. Ebert z za- 
wedu jest robotnikiem siodlarskim. Red.).

STRA JK  ROZSZERZA SIĘ NA NIEMCY 
POŁUDNIOWE.

Berlin, 6 lutego. A. T.). — Według
ostatnich wiadomości pism berlińskich, 
ruch strajkowy zaczyna się rozszerzać 
również i na Niemcy południowe. Wczoraj 
o godz. 12 w nocy wybuchł strajk  kolejo
wy w Badenji. Wybuchu strajku należy o- 
czekiwać także w Bawarji.

STR A JK  ROBOTNIKÓW/ M IEJSKICH 
W  ‘ BERLINIE.

Berlin. 6 stycznia. (P. A. T.).—Strajk 
robotników miejskich wybuchł w rozmia
rach niepamiętnych od czasów zamachu 
Kappa \X/ wielu instytucjach miejskich, 
jak np. szpitalach strajk  już wywołał fatal
ne skutki.

SKUTKI STRAJKU .'
Berlin,  6 lutego. (P. A. T.). —  Cech 

piekarzy, oraz wszystkie przedsiębiorstwa 
piekarskie, zawiadomiły wczoraj magistrat

i inne władze, że skutkiem strajku kolejo
wego, oraz strajku ro b o tn ik ó w  miejskich 
brak v/ęgla i wody zagraża zamknięciem 
wszystkich' piekarni. Równocześnie powia
domiono ■ kierownictwo Strajku ó fatalnych 
następstwach, jako też o tern, że odpowie
dzialność spada wyłącznie na stra jkują
cych

Berlin, 6 lutego. (P. A. T.). — Skut
kiem strajku robotników miejskich wstrzy
mano dzisiaj dostarczanie prądu elektrycz
nego. Niema również wody. Zaopatrzenie 
mieszkańców w gaz jest ograniczone do mi
nimum. Tramwaje przestały kursować 
wczoraj o godz. 10 rano. Funkcjonują tyl
ko te linje, które m ają własne centrale.

Hanower, 6 lutego. (P. A. T.). — ?  
Berlina donoszą, że z powodu braku gazu 
i prądu elektrycznego miasto całe pogrą
żone jest w ciemnościach.

KONFERENCJA RZĄDOWA.
Berlin, 6 stycznia. (P. A. T.). —  Pod

przewodnictwem kanclerza Rzeszy odbyła 
się konferencja członków gabinetu z przed
stawicielami partji rządowych. Naradzano 
się nad położeniem strajkowem w Berlinie 
i w całej Rzeszy niemieckiej. Postanowio
no nie zmieniać dotychczasowego stanowi
ska w sprawie strajku. Kanclerz W'irlh był 
zdania, że gdybv rząd okazał choćby tylko 
najmniejszą słabość, musiałby ustąpić, 
przez co nie możnaby wysłać delegatów na 
konferencją genueńską.

STRA JK  — A KOMUNIŚCI.
Berlin, 6 lutego. (P. A. T.). — W edług 

doniesień z kół związków zawodowych, 
komuniści usiłują wyzyskać stra jk  do ce
lów politycznych. Należy się spodziewać, 
że umiarkowana część robotników berliń
skich dołoży wszelkich starań, aby nie do- 
Duścić do tego. Ponieważ dotychczas s tra j
kujący robotnicy zachowują się spokojnie, 
prezydent policji nie wydał jeszcze żad
nych rozporządzeń w celu utrzymania, po
rządku publicznego.

Jud riinwt w
PERTRAKTACJE.

R*ym, fi lutego.— (P. A. T.). Król przy
jął wczoraj N'itti'egc, Fe<krtoni'e§o i Orlamidia, 
na czeoi zakończył kom!eremie z przywódca rań 
partiji politycznych. Król węzwał nasię,pań© <to 
9’tebte przewodniczącego Semat.u i Izby. Ozraa- 
raa to, że roawiązamio przesilenia nie jeslt jęcz-1 
rae defraitywinte zalalwtóinie. W feofadh paipla- 
tn^nitairaycfo raważaią za rzecz pewną, że misję 
utworzenia nowego gabinetu otrzyma De Nico
la. Narazi e istni ej, ą jeiszcze .pewne tnudraoscr, 
lecz sądzą, że w eiągra dtoia dzisiejszego rada1 
się je u®unać.

NICOLA TWORZY GABINET.
Rzym, 6 lutego. — (P. A. T.). Prezydent 

Izby, De Niikolai jest skóonmiy iptfiiyjąć misję u- 
twciraenia nowego gabinetu.

Rzym  (A W .l, — Nicola przyjął mi
sję utworzenia gabinetu. Posiada on p o p a r- ' 
cie soćialistów, stronników Nittiego, i wie
lu polityków z innych partji.

PROJEKT ENDEKÓW.
Wilno (A. W .). — W komisji politycz

nej Zwiążcie Ludowo -. Narodowy zyysunął 
projekt odrzucenia wszystkich wmiosków 
orzekających, których uzgodnienie nie da 
jednolitości głosowania. Natomiast propo
nuje on opracowanie dwu lub kilku uchwał, 
z których jedna przynajmniej mogłaby bvć 
przyjęta jednogłośnie, pozostałe zaś — 
większością głosów.

PRACE PODKOM ISJI.
Wilno, 6 lutego. (P. A. T.). — Na dzi- 

sieiszem posiedzeniu podkomisji politycz
nej dla spraw pasa neutralnego wyłoniono 
trzy refe ra ty  pierwszy dla wyborów w pa
sie neutralnvrn, drugi dla pąsa między t. 
zw, „linja Piłsudskiego" i linją faktyczne
go posiadania przez armję polską w  r. 
1920: trzeci — dla spraw Polaków, zamie
szkałych na KoWiei-.szczyźpfe. Podkomisja 
ru) razie bada szczegółowo m aterjal w spra

w ę  wyborów, przeprowadzonych w pasie 
neutra'nvm . Podkomisja regulaminowa 
przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu w dru- 
gierm czytaniu projekt regulaminu, obowią
zującego narazie jako tymczasowy, nie 
wprowadzając zasadniczych zmian. Kie
rownikiem kancelarji sejmowej mianowa
no Landsberga.

Durniu UuiMuitii sstiiiii’yraej

REORGANIZACJA CZREZWYOZAJKI.
Mosiw:a 6 lwiego. — (P. A. T.). Do Scm- 

ttttffcontu wniesiono projekt reô ngr.mćzeicji Ozre- 
zwyicaaijtki. Według togo ipncneikliu Cbsreo^r- 
czajika ma odtąd nostó nazwę „Komisja śliedi- 
rzej do spłraw szczególnej w«‘gi'L Na czeis tej 
■kKiinfiajff siać będziti kolegjiinn, w islLł&ad1 kttóir!*- 
go wejdzie praediłląiwieieli „NłttonnfuiaSitoji'*. 
Do tewnipe-tewoji knumątr śtetf jByicb aalteżeć bę
dą sprawy polityczne i służbowe.
ODRZUCENIE POŚREDNICTWA ESTCNJI.

Rewel, 6 liiite,g> x — (P. A. T.). Rząd so- 
wiecSd odrzucił kategonianie pośredlaidwo 
Estanift w koraf/kcie toareiLtlkim, ojkireślając igo 
jako sprawę czyste wejwmęirzraą Rnisy.

u c h o h o l n i c z y .
ii.

W  niedzielę, 12-^n b. m. o ęod’z. 11-ej 
ramo w teatrze Pmekiim, traw. Igiir.cy Da
szyński wygłosi odczyt na temat „Rząd i 
Sejm a bezrobocie-'. Bilety nabywać mo
żna w Sekretariacie 0 . K. R. i w lokal a 
dziielniey Praskiej.

0. K. E, War .sawa-P»dmirjfeks fccnrdrflfcaje, ii 
<iia. 12 'h. m. (nfedKcta) o gociE. 11 rano w lokalu 
Redckcjl „Rclbn-tiukâ , ml. Wcowc&a 7, odlbęda!© słę 
Kon terenie ja Wyborcza Okr. Kcim. W-ib. z następu
jącym pcraąckóam dzlccunym: 1) Spravraateri: a a
koaleiriccitr^f wybcwaej Z. P. P. 2) Akcjo wybor
cza. 3) U teras^ tew raite  slę Olca Kom. Wyto., 4) 
Z.b órka «a Fundiusz ’Wyborczy i 5) AVo'ao wt oioski, 
Tciwarzysrae delegaci Komitetów riaxteloowych pro- 
sze>ni są o ibezavTgiled'ne iprzybyw’et

Dziełaica Woia-Oyste. ,W dmóu 7 t o .  o goda. 
7 wiocz. w iwksilai rai. Wolaka 44, oóbędgiie silę ogól
ne Łdb tanie J z » .  eo'we. (

Dstelnica-Powązki. W dniu 7 t o .  o godz. 7 w, 
w Jotei’iu przy rai. Ckopowęj m  80 m. il»6 otljbędz® 
ale cgó>Ło aebrEiniie dztelnicowia.

Kolo drukarzy. |W dniu 7 ifcm. o godz. 7 wfecŁ 
w lokalu OKK. Jerw.cil,:in.i9k:e 6 — odbędŁe się po
siedzenie Kola drukarzy.

Komitet ko! o jo wy PPS. wzywa eifiomików  ̂ imę- 
żów ZHiUtinaa na zebraBite kbmtelai, Ifiórie odibędK* 
się we wtorek idmia 7 t o .  o gedz. 6 w.leceoreun w 
kskatu O.KR., Jeroaoiimsfca 0-

M\:nw S31I13I33
Ryga, 8 lutego. - -  (P. A. T.). Dnia 25

lrałego ab ierz© się w Bj-dfe© ikomfcrtwcria saind- 
tairna z udziałem przedieteiwicieib Lcitwy, Ffn- 
i«nd|ja, Eslomji Litwy i Row’d. Na konfereaclę 
zaproavmo római eż tPol t̂kę. KorrferesiĄa walę- 
paa odibędizi® *ię 28 lutego.

W1Z13 W
Łuck. 6 kutego, 

w lokalu ,. Proś wiły

,ukb" [nnfeim
- (P. A. T.). W Róramem
dioikionąrao reiwiżja. Zna-

leeioao przylem zhaeźirja itóść dickumefnitów ob- 
ciążaijiąych. Lokal „Proświty^ opieczętoiwian.©.

I l l B  OÓillilGW I  bH kid l
Pragn, 6 lutego^ (P. A. T.). — Gene

ralny stra jk  górników trwa. Ogółem stra j
kuje 135 tysięcy górników. Spokoju do
tychczas nigdzie nie zakłócono. A kcja po
średnicząca rząduj^femierzaj ąca do zaże
gnania sporu między związkiem górników 
a pracodawcę mi, nie dourowadziła do żad
nego rezultatu.

m a. p i t a
Waszyngton, 5 lutegie. — (P. A T.). Ha

vas. Dziś zosteJ ipodlpiąainy praea ipirzediatamń- 
rielfl Japonii barona Kało i barona Sujdiohara 
nraz przez reiprezenfanilów Ghin Gaegoe* i 

Faralka tratóat japońdko - rhińaki, regulrafąicy 
kwesitję Szaratuingu. Ceireimoraja pcdipisainia 
była się w pałacu Parnamerykań uklim w obec
ności Huighew I Balfouira.

Paryż, 6 lutego. (P. A. T.), Havas. 
Międzynarodowa konferencja socjalisty
czna uchwaliła wniosek A dlera (Austrja), 
że konferencja generalna trzech komitetów 
wykonawczych: londyńskiego, wiedeńskiego 
i moskiewskiego zajmie się wyłącznie tylko 
kwest jami praktveznemi, intcresująccmi 
prolętarjat. jako zadania na najbliższą me
tę. Pozatem konferencja zdecydowała, że 
komitety wykonawcze londyński i wiedeń
ski odbędą wspólną konferencję w ponie
działek dla zbadania sprawy wypracowa
nia jednego wspólnego frontu socjalistycz
nego.

( — RząJ w ęgaraki podplhaJ układ, m  podsta-
j w ie iktórego f.nma Suhiaeodtsr Crounat pedejm io się 
i budowy 'wotlraęgo poiriu ma odioodae Ducaju, odieda- 

kfco Saroiksar.
— KieroWtek iMiędzyraarodiciwego Uraędra pracy 

Fbaraca oświadczy! praedsiawilotekim prasy, ż© Jest 
konieczneinii, aby kfalrarencja w Genrai rarogutowiała

j slosuraók pracodawców do pracobiorców. Zapewnił 
1 o t  przyton,- że Francja weamu.© iukLzliaS w koiuteren- 
! cji. •

— „Tiiun'esH doraosi, że rządy SBgrteklki i  fran- 
! oraski doaz/ly do praro®umści ;óa w epnwwi'* .pożyceld 
| dla Austfji. W ewiązkra x tą ’WT.Ediorwoódą priysint

i ,
Działalność charbińskiej Sekcji P. P. S.

Ch i cagoisiki „Dziiierara ik Luidowy" z dra te 7 
styczaiia r. b. zaii»i€śoił obsz^na kiceapow- 
df rację z Ghlairtbinia z d. U  piaadc'erai'likia. Z ko- 
rcts-p-uudleracji tej, za^żtfająiocj ciekaw© spra
wozdanie z  działalności elianbćóEiktej Sekcji P. 
P. orsts opis stouunków, pararajajcycih w^ród 
wyrfcodźlwa pelskte.ęo na Dalekimi Wscho
dzie, oł) r r*fct c .rysd ykę syliucoji gospodarczej I 
t. d., (payyfawasny raajhważuTteyyje faikły.

Char.bińsika seiktojia P. P. S., fetraiefąca nd 
kMku k i, obecnie znajduje s;ę  w oUrt-oste oią- 
gle&y rozwoju. Linaba członków, zmundejfiraona 
po osta'tn-.mi wyjeźdtrie pruipy towairzyozy, »io- 
wti podwoiła się. lak. że życie w Sekcji płuni* 
wartki. Sekcja u ter uje się śc-śóe piroga'aimean 
P P. S. w kroju.

D y  czaisu o sta tc ieK '1 zwyrrlęstwa M s b o -  
wilków aad wro?ieimi hn rgruipowianfami po- 
JiitjimiCiesrai ma Syberjis stesmioki graspodaTczo 
na Dalekim Wscthodaie byty w^Iędlmie dobre; 
z ohwulą jedmeik oran.ow'cini'a Sybeirji przez So- 
'wtety, sytrawrja zmieraita się nie do .pomiaitniŝ  
PnzediemszyisitŁieni zaanarty iwuzellkie sójsunikl 
i koranun ikacjó' hrundlowa pom:ędzy Sybcirją a 
Clrłmrjmi, wzgilędaie Maratżrarją, co wywoteiDo 
ogo'tny nasltój, tendieincję Fkm dm rm ia 1 wicia 
pnzcidbiębtóirsitw i bezrobocie. Pozaitcim stafy 
napływ uciekinierów z Rosji: swwfectóiej
(wśród n'llch wielu Polaków) — wywołał rarzia- 
iudiniemie w Mandżurj i-, a sporjaiirate w Oh»P 
biraie Położenie tydh uciekisilieirów jest ro®- 
paoziliiwe, wskutek cgólraego ciastoju gosipcidiatp- 
eztgo.

Stc&umiki wśród yobktego wydhodźtwa są 
również opłakame. K^resprarriemcja ohoraikte- 
ryzuje dtetel&kucść iistmiejącego iprzietz ,peweta 
czas w Clmrbinle pJsl.-ócgio ikioimiteilu wuj ar 
n ego, mającego organ u owiać odldcrjały ocboź- 
nicze, któ.e jednr.k nigdy nie dtos'ctly s ię  dto 
Polski, pfmjmo zapewnień 1ocim'Ttetu; nau‘ę >  
nie charakteryzuje drlałatelość styciaej m 'sji 
p. Targowsktego, któiej coęśó, z p. Morgnutóorai 
na oaele, sprawowała przez pewiera cmas c/,y<ar 
n- iści ipcUkiegi. km miatu, dopóki fcomsraitr.ilu 
tego, nie zabezpieczcnego cdprwicidirlo m a. 
drodze dyplomatyczne!, nie zaraiktnęły władze 
chińskie (w d. 15 bpea 1920 r ) .  K«|pisuilia!t u- 
ruchcmterao częściowo w stycari'u 1921 r.

Obecnie największą .bcieiczką, wśród uy- 
chodźliwa polskiego w diaiibirate jest to, *iB 
setki Polaków, chcących  wrócić do Ojczyzny, - 
nie mają na to środków i  s ą  straszinyirn cięża
rem dla taimlej/saej Ptoilórji. Kola.?mJiaft w  itfej 
spyawie nie prawie rale c/yrcl, tłćrair.inząc się, 
że nie ma na to śr< dków JudinocEteśnie fennr 
sulat liczy bnrdro ’wyęór.-wace 'ceny za nuazdU- 
kie formalność', za wizy, paszporty i t. p.

W Charbiraie istnieje 'poliska iosiytuicja 
somiojpramracy: charbiński oćldizteł Czonw*uucigio 
Krzyża, ai© oibeani© rówi/eź' n-te posiadła om 
wystarczających śrttóków. Ohaitibiraslca P. P. S. 
bie: ze czynny udział vr pracy tej organiBacjl

Siosuinika poilitycz/ne w Chffiirbii.iio sa n»a- 
gół niemile, gdyż władze chiński©, zairówinio 
cywiSine, j-aik 'wojskowe, żyją «w cinątej dbaiwte 
przed spiskiem sowieckim, a  ostiroźność ich 
pod1 tym .WEflędem daje się już we zniakii wsa«li- 
kim w ogóle orgaolzaicjom po!v tycznym, nia

kwesiiwiadeut )fTuiiesa“ doaoai, śe w Izibile dęputo- i wspóiii ego nawet a le  mającym z saw L etaai

t
/
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W ielka zabawa taneczna, ad ł^oittaw ena
praea Odjdtaieł Wstnsa. Z.w. Zaw. Prac. Praean. 
Ghaslrcmomócaso - Hwbetaweigo, ma raera (pomo
cy dCai ibcEootb-oilirmih — odbędi&ie się  dsifia 8-go 
foif-ego, w  środę, gęsta. 10 iwie.cz., w  aaK Staw. 
Prac. Hatnrilllorafyicłi Sreoiaa 16- D w ie odkie- 
shry greoć będią b ez przerwy. W ejście 1)000 mik.
Otwarcie Klub i  Tramwajarzy przy Związku Tfiw.

Pracowników Tramwajowych w Warszawie.
W utbżeglpm tygodnia w Jbfcafflu wiiasniynn od

byto się otwarcie klubu tramwajarzy, pciwsfcl-ga 
z inicjatywy i zaibiegów Zwtaątfkiu Bstw. ptriaoowui- 
ków tramwajowych w Warszawie. W czystej Ja- 
duej itcteikorowsyniej sali odffiyitoweij Idlulbu zebrsid 
się ttaninto pracownicy tramwajowi, iotob praeJ- 
stawióefe Dyrekcji Tramwajów iMjsńakiwh, delega
ci zaprzyjaźnionych zwdąztofiw i  oigsmtotgi irolboit- 
aiezych.

UrocayKfeść otwarcia Multa zagaił prezes od- 
dzialiu wYjrszawakiego, flcw. BWokii. Naslę-mto 
prae.TnaiwB.ak: imieniem kłuta pooMw aocj-Mstyezr 
nycłi — tow. poseł Bairfliitlki; to to  tom Bwśfzfców 
aawod. — łoiw. Kictwetew; inrtontetm CeoftieM Związ
ku Tramwaj aray — tow. Bufliiińslki, .tarenEtom Dy
rekcji TraimwBĆów MGej~k:cih — iiraż. Modh; imie
niem O. X. R. — tcsw. Dlugot-aowiski; imtontotrn aw. 
saw. gazoiwmików t»w. Rpeśas; toitemtotm ew. zerw. 
prac. miejskich — tow. Kurcrol*i:. Wszyscy mów
cy wakszywali ma poważny krok iitapraói w  .rozwo
ju kuKia'aS-yun i zaW&dowyun Zwiąsllou, jsM trozy- 
niamo dzięki ętwmaa&iiu własnego cgn&fcs, efctoi®- 
jącego w  sobie -wszyidteh praoawmitoów teamrajt)* 
wych po uciążliwej zawodowej jwspy, ostem współ- 
aej nauki i rrrarywloi.

Klub mdeśoi się pray ul. Wolśkiej Nr. 19 i 
^lada się z Ball odczytowej na 100 oBób, oraz 2 
juryjejgpjiąc.yrh sal. przenuauBouydi na ecytell-ję .i 
b  bij otoka.

Wzywa się wszytólsjcŁ metalowców, iby omujołi 
Semcłt, a w  aKajegófcnśti fabrykę we got. ów, aż do 
<*iws>jari«.

Z ZABORU CZESKIEGO.
Strajk generalny górników w zagłębiu Ostrawsko- 

Karwińskiem.

Frysztacki „Robotnik Polski" z dn. 5 b. m. do
nosi-

„Na wszystkich kopalniach ostrawsko - kar- 
wińskich ogłoszono wczoraj strajk generalny. Bez
pośrednim powodem strajku jest spór górników w 
Falknowskiem o zniżkę 20 do 42 procent Przedsię
biorcy w Czechach północnych nie chcą wcale pro
wadzić rokowań.

Rokowania, podjęte w naszem zagłębiu, robiły 
nadzieję pokojowego załatwienia sporu. Ogłosze
nie strajku generalnego nictylko musi nam zapew
nić dotychczasowe płace, ale rozchodzi się tu już
0 uzdrowienie przemysłu górniczego wogóle, które
go nie da się uzdrowić obniżaniem zarobków gór
niczych, chociażby je nawet zniżono o połowę. 
Rząd musi znacznie obniżyć zbyt wysoki podatek 
węgłowy, jeżeli nie chce zrujnować zupełnie prze
mysłu.

*
• * * r\Sekretarjft rewirowy w Mor. Ostrawie wydał 

odezwę de wszystkich robotników, zatrudnionych 
w górnictwie w której wylicza powody wybuchu 
strajku, przytacza nieustępliwość przedsiębiorców
1 wzywa do solidarności, podkreślając, że walka 
górników falknowskich jest rzeczywiście walką i 
naszego zagłębia ze względu na tutejszy spór z ba
ronami węglowymi

Strajk ten nyusi wyjaśnić sytuacje we wszyst
kich zagłębiach.

Odezwa wzywa następnie do zachowania dys
cypliny strajkowej, do wstrzemięźliwości i ostroż
ności wobec prowokatorów. W odezwie ostrzega się 
urzędników i dozorców przed najęciem się jako ła
mistrajki. Odezwę podpisali za rewirowy Komi
tet straikowy towarzysze: Brda, Koukal, Lizak i 
Wegper".

Z  R o d y  M i e j s k i e j .
O Urzędzie mieszkaniowym. — Przepisy tymczaso

we o zaęilhach za wysługę lat i emeryturze dla 
tramwajarzy.

Wczorajszemu posiedzeniu Rady M. przewod
niczył prezes I. Baliński.

Wysłuchano referatu r. Lehoczky'ego w spra
wie budżetu Wydziału mieszkaniowego, oraz kontr- 
referatu opracowanego przez r. Kernera.

Obs żerny referat r, Kernera zilustrował szere
giem faktów piekło stosunków mieszkalnych w 
Warszawie, gdzie nie sam brak mieszkań jest tem 
największem złem, lecz nadużycia, przekroczenia, 
niedopatrzenia i postronne wpływy odgrywają de
cydującą rolę w sprawie tak ważnej, jak utrata lub 
uzyskanie dachu nad głową.

Radny Kerner złożył szereg wniosków, m. in. 
prowadzenie stałej kontroli mieszkań zarekwiro
wanych istotnie zajętych, przyśpieszenie rozpatrze
nia wszystkich zaległych spraw i niedopuszczenie 
do utworzenia się nowych zaległości, przeprowadze
nie kontroli z mocy rekwizycji zajętych lokali, ce
lem ustalenia praw do tych lokali osób, które je 
zamieszkują.

Szczegółową dyskusję odłożono do następnego 
posiedzenia.

Uchwalono przepisy tymczasowe o zasiłkach 
za wysługę lat, o odprawach i zabezpieczeniu eme- 
rytalnem pracowników tramwajovjych. Sprawa nie 
wywołała dyskusji, wobec uzgodnienia wszystkich 
prawie punktów na komisji. Jedynie w sprawie wy
sługi lat r. tow. Buliński wniósł poprawkę, zmierza- 
iącą do tego, by dodatek do pensji liczono pracu
jącemu już po 15 latach pracy. Rada M. wszakże 
poprawkę tę odrzuciła.

Przyjęto wniosek w sprawie przedłużenia go
dzin ważności popołudniowych biletów ulgowych 
tramwajowych dla młodzieży, uczęszczającej do 
szkół poobiednich.

Po przyjęciu szeregu drobniejszych wniosków 
finansowych uchwalono w drugiem czytaniu upo
ważnić Magistrat do wyjednania od Rządu zaliczki 
w sumie przeszło 310 wił. mk. na w y p ite  dodat
ków droiyżnianych.

i f i M . r a § ! i S i ś I f

Odczyty t°w . Grttpirfskieg®. Dn. 12 i 14 
b im. iw macdteieilę i  iwtereik -w saSii Torwi Hygie- 
nicsnego ('Karowa 81 )i, taw. poseJ Kia®. Oza- 
pańsM iwwgJkiSi dw a icdlcayty p cśw ifw n e  tw«5ir- 
ozośri Slrkmeir® i Pacliafa ,p. t. „Dwaj apoatoło- 
wi© —  m aterii i Boga“.

W  odfczyćarfi ibtarą uribrial art. dram. Al. 
Z^łwierowrcz i  Z. Nowaiktwrsiki.

'z&Ł-
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POLECA SWOJE WYROBY 

:: ZNANE z DOBROCI n

da Reda'scii.
Skaidal w In»!ytoeię Dentystycmym-

Szajsowsły Pamiie RedisSstora©!
Z pawśxli;i neóntki, Bcsraiet̂ acsoirEj w „Gsajerf©

r«wraantfj“, w .RaaczypospaMsf ■ i  w ćriroyeh dKen- 
BJkwJj, prosimy o scfc,'®ę dfca żiisiu Je ó-
ry ustala pira!wdię i m xm  świetko ptawtdiitjwe o l  mie. 
dołę słaszą :

Jedy®4 rzeraą iw> rwtetfce, ima ikłórą godeisny s£« 
zupetete jest to, fe  ck&da tu o »Mryiwia’y dcardki 
mtoS3k'mtow7, w yw 'oay asobawan'am ip. M“o- 
dawiaawaktej, j aiesttety łraeiba to idtodbć, jej anoi- 
-1ych prcfceictorów, ktorych. tu wysnienńsó mie bę
dziemy, a .e  ehoielliibjiimy ibolwtom, elby n/uoi'ar p> 
anva. w któaysn majdoweń sotę będą:'.©, .ułkgl it»-
nrn saimennu losowi, jefc lakraar.EJtouiany rauimer ,,Ga- 
aety PbrliiedJkSteo^vef‘', ® dn. 28 etyiOTtita r. ib., iw 
loidrej pisoszo o tej spimw'©. Skiasiidiał maiesakantowy 
jest ta ocaywośoie niejbytwaJy, bo oto p. Mtodtóa- 
nowska w  wzasao iliwiaaji toSazewiic&fisj, wiprowa- 
dzena beaprnw’EiL# iw posimdfctnńB diwtuch piokiojów, 
zfrekw. roiwan ycb od1 iMtytuta piraea rw’adae wej- 
a*awe, w chw :K, Mady ImstjęiuS) a ipomictdiu dsuwasju 
byl zam&rrięty, aąąntorakoje w tysn JdkEtfu do dsi- 
s c5*i. miRKO. ż» WMrruffuki, która OKMsIsidiniitJty Teilawi- 
zycje -wojądcow©, już nśe mimo, 4e
rekwiay<ya feScą n:o m ogą być w żatf ym « « «  'do- 
Aonaina .w infereeie c-^by prywsite],ej, rarjirrt) wre z- 
oie, fe  IcŁti, BtsTOwi'acy wtemotść Lastyłuta:, jpet 
mu db nonm.:dcwigo fsirBkęjoootwirinćia- BT!ecćb.ędl de po- 
tirzebny. Kdegjmm iProfe9ar^k!;® Imeftytatu, wobee 
■B̂ amedmeśc,: prcwadsfemda .pwjry aamcBaula, od rć*- 
tera Todau a^ icga’e o mu,ni>oiia p. M., 
beasbutetanże. .bo „wp’yroiy saostry igynewtSa Stefana 
Latourar były flek sitoie  ̂ 4e I'ombijjily o nie 
■wszelkie roaurrwwe ar^ismwiity. (W .praafcoBnfii, ź» 
dais?© prc-wzdzen'e pracy w Instj-taRoa (bez resty- 
tacji osiego Ictelu jest n ’cTOOeil'lw®̂  pireipoinoiwTafniD 
P- Młodj»anlawa4ciej praem©stone ańę db in ©go, wy- 
ffn’ftffioncgb prsea Iinwt;Hut łokmta. IPpm aOcdah- 
nowaka uaticim'eBt i  na tę propTBjrję odpowdodniLsla 
odmoiwni©, w sloerarym z» swego strwuwii k s pras- 
ówisdicŁei ta, śe w ćslay.® aoraym nji'eszScaitiiu on® 
będ®;® moeina za pueadąda© periatrwow© ipaPtć g ’*u i 
eteiktryicancści, z kóćirręh bess sfcnuiputai iwcib"'® bra
ku oaofbuego lEcera'dca korzysta. Ostattecana® wi3(feą« 
b-iąowcinioiść swych srblbgów o Hotel iriowiny, pro
fesorom® od Bciygo N i«dzsnda sbwOeerid wykisdy, 
a arjęciila pmktyezsij© <łla Slarwyrh atiułl'riE5i6mT 3 'bra
ku lefcakt nozpwzać się aj© mog'y, S'aidie®»i Bte- 

TObeic nwź&Jwiośieft stirseeiiia p ete ^eiżącr^o, 
jieeaoBe jednego ‘po tydu latanii si!«i&ccn.ycto w cnasie 

to też wtlząe, ż» iw*yŚSde 'imm© ir^dic' 
wycKerpane, ibtota,® dst. S0 stycanila 9'ta: 'wydMBrłi 
©kamisi’.ę, łclórą wyrok s&dowy oraetlcł job dL-iwlno-, 
którą jedoeJc „wyżissa rędoa-  .poiwstiTŁmn y.v.r.'ja a4 
dotychcma. Eksmdsja iha cdto'% się a posfeasbwtonia 
w.eou studentów w  ®aj®upełrd®js8.y8n .por-ądllfui, bea 
irk «ćto’hv.*k procji lizycsnej na o ssb rh  w siper- 
it.im k te iu  j*an’«sz2cuj^cycfc, eksm.r®we.ini© txecLy 
nostały wjwdwsiooe rnirÓB'", lecz <to jedn«-

z apclmytK pcfcnfów E: stylista, gdai© też p. Mło- 
dMamoiwriŁ* do imiępineigo dnefe poaedtała, póki 
iwładEa poEciySna ci© w|pron»iadSB!iai jej z pawrołetni 
do iokata spornego.

Nieprawdą jeat a>>toanfaR, Jffccfcy sta*ł«*l «*l 
kilku tygodni rwysSiępowindi vurbgo AMolbbC p. Mło- 
dBl»iaoiw9kiej i  gro®ia re-prosjanid. IW irBecay îisteóTi 
tiylko k lika razy deirg-cjes stadiem-tkn i ipTctfesiOMka 
P*rtrafctowa?« nr sp ^ sb  'jsk ■twijłbśWtóej fcmrteayj- 
uy z latopraimą poeladncilcą HifiePiterada.

Jteiorsłwdą jest również, jnkcby 800 sdnistootów 
dprryj\*.s®M» ’l0  sa!iattm“ ds mdeedbnmto..

Nieśeliiiią jess' róiinćai, wiadeuneść, jsUroby ta

córeczka p. Młod2r'f®bwBfc:jej, która w  spes®ym to-
kalu wraz a p. MłPdajgaoiwśik  ̂ zr.miesrilaitja i wraa 
1 matką a tokata fusiuittiętą acsksia — mraiia łat divvn, 
jeet to (boiwdetin dffi.eww.yark-i 7—8 ietaisa.

K«®Wśja. wykenawrs-. wieou gtadostów F. I. D. 
o-byt ego w dm. 1 kiiagso b.

(Następują 4 podpisy).

Zfc'e iospodarGŻ!.
Notowania gV dy wsrosawekioj.

Dcdstry St. Z-jediaocsaomych SSOO—8276.
Fuittty anglstekiie 14400.
Relgja 262,50—268.
Berlin 16,50—16.25.
Paryś 280,75—278.
Prog's 6S.50.
Wiiedeń ‘ 43,00—42,00.

tiwmtiw TuMi łniitani Ji. !st.
D z ió

lali „N!aska“ *L'lrSS&
„Ogród młodości4*

Tijll „Kom edja" |L lam 3
„Roztwor Pytla”

M l  „ S 3 c ż s ? a ś e j “  S lE lf s ’i l  5.

P .g s isn  „Noc w Paryżu44 F rssien
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz.

5 po po).—wieczorem od 6 w kasach teatrów.

Kronika*
STAN F6GODY

(według dsuayeh Pausiw., Iiaabyaiata AtotScsnoScg.)
Tompeintura firojwyżsaa w-cvs'Sa wcziosuj w 

Warszaw:© — 11°, aajniLższa >— 18,1*.
pi-y/n siopc d t bay przebieg pogody m ćteta <feŁ-

s&ejs.z,ysn: Pogodą zęr.ico.aft, a iay  mróa, miejscasm
toieg, wiaUy póinocffi*, «

0<?:ara tyfusu. ZsautEa dairm ipfessn’felego po-
cłitaae-la ziaoiwiu aciwią ofiarę. W aeszJym ty- 
godBjiiui zm aii ipracowuiSi iaisipoktoi-atu easator- 
nego JL N. K. w  fiananiciwiiozatcii, dir. -Marj&'a 
Koiaiwenski'.

Dr. Ifentwersfcl, o«f ■ch.tVTiM ajsmairda ipośkojiu 
z  Rtoąiąi, roEiiim:iet;aic siiieiheiŁpiacaeńalawo grożą
cej ae iwschtóu zarazy fty tea , z&jąS s ię  zorga- 
ni-zioiwaciem w  BaraaiowiczacŁ sttacji sanćiłar- 
c ą ;,  gdzie sam  practawiai ibee ipn&Twy ei. db 0- 
slaiiBdieii chiwiiH z  róerwylkSą gariaiwoeScfą i wmi1©- 
jętujotśd^, diziiędri swyim adioiinościom Off^miiza- 
cyjnyitn, siim iehrxsri i  diośryładcŁanta,, j a f e i e  
zyska! m  cbngu siedłniiidLetaiiej .jxnaiqy o e  tem  
polu.

Od! ipoezafik!!' wormiy dir. Komoerski .prmrię- 
cił gilę zwateiamiu diniru płiajmiiaicgo. Podiszats 
wojay stad na czele II ikctarray eanflainaej.

Fundusz im. dra Wacław*, ?Tęcckowski' g«. (Na
uearaemie pomnę*- zęnsego w  do. 14 rfyeeaim r. b. 
dra Wccós.w.s FęcaJcawisfcjego i w  ua -sraki aarfwg 
zroar eg© na poki pwjr (po'eemtij i 
i naukciwej — z  lijcjetywy grapy letaray pawetrjie 
przy War«ai?Jw’sibŚH* Tawaray'toerle LekaesiSatn „fum>- 
diuCT imitniLa 4. p. diai Wactiawa Mę-akwwukir^o na 
nagrody zen prwc® Łantouirscw'® s daiiadstasy -sąpćtol- 
nictvna".

a) Hardo! ulicwy. Mrgłstaat postiaicOTiS wyidhć 
(poajyrolw:© na 'pirwadzKHu© w a-. Ib. hr.rPta ujites e- 
go, 7. wyjaitkieim wyrcb&w tyftunrowych dbłyittoa- 
sowym łaaaMuijiącyim nv Kcabtb 1277 i pobrać od 
nwh opłaty tasykrstei© Bwćętesce©. N» pirw»«<fc.eiHfe 
bandta 'iił Tar ego myrcibamii tytnaiinwewii wydtzio 
pozwysła-to S25 dotyc-bczsaowytsa btodfturqcjBB *» 
trzykrete'e awiębszoną opłatą. Na 25 miejsc pr*ed 
gmachami rządoiwiroTii nie wdfl'eiesio poawiołiesl, Jecz 
poStaiRorriom.o zwrócić aię do HconKearjaita raątdiu o 
wyjednał:i© zgody ddlnaśnych wted® m. cdićar.ie 
tych m ojsic zg’r.sz8Tący!m saę itarateil:dteeu iwojernym. 
Wmestó© ■wyBjijwaoa® do prbwatteeasiia baandiu uOtici- 
nego 288 miejsc, lec* nib efcaptoaltowrn* w r. «b. 
postoaoiwitono oddać kiweiidoiia iwejermysn, e dopie
ro n ® zajęto praez rnioh do 1 towlżeta® *r.Bieijsca od- 
dić toerym hsadCiującym.

Tramwaj? Eoęne. Zanfem kteriiEfai jazidy e- 
lektrcwKiaów nocnych .lonji mr. 20 -iiTwTaJB tylko praea 
noc 1 6 m  7 t  u , z  etatom dz'tDejizyzn leJekitTOwo- 
zy kursują noz-amtuą drogą.

ą) Radj©t?!ogr*f ,  Holsingf-rscm. fedjjostecja w
ITo’sn-gf nręte risrmąjZahb połącaaato a poj©l9tw©in
tiafandzkim w Wscsaatwto przez Grudte:ąda. Z kto- 
aMBśkacjś toj jedno a m'h-'aflarjow otirssymiui© koamu- 
liiikaiy pircBowe ejeseji ,,Qja4‘.

«') Gaz i *I©Vtryc®iość. Do pertms&tsic  ̂ a Tow. 
Gazowym .j Eitokfcrycraiolśoi wyihreę M  g t o i r o t
kosa.sję pod pa-tewiodmiotiwcim prezy-lesntla ,p. S. Nc- 
w©d'woirak;ego w sktrdnto ,pp. IWejsbla'to, T. Itaetpdi- 
!®a. dna iK. Ilskiego i  Sku&saa.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Dikindtoją K»mitotu Zjednecreria G. Śląslca z 

rylską. Dnua 8 lutogo r,. b. odbędzie e ę flikwidacyj- 
M S©4>ranie w&fc© Ko.m*itetiu Zjcdin, G. Aląaka ? 
Poilską w ltakiu T-vv* Rota.tozrgJ, ul. Kopem !; 
80 w sali pirezydjalaej o godz 7 i ,pól wiecz.

Z Polskiego Twa wałki ze zwyrodnieniem rasy
W n&dcbodaącą środę. dm. 8 M ego o godz. 8 '/, 
<rn,e<a. w  aali Toiwaraysówa (Breika 18) odbędzie 
$"ę pt»‘ed«ein.i« sekcji propagandy i leeenMw*. or 
iktorftin dila catoniów i  gcści da*. Sramitki wyętow 
itaiczyt; .XUxoirchy .wieaseryciiiie * mtoittestotYna'1.

D Z I Ś  Sensacyjny program lutowy
kompletna zmiana zespołu artysty
cznego. Na czele nowości
= = = = =  JL W  Y  =

sensacyjna, dzika tresura oraz 10 innych wielkich 
atiakcji.

W Y PA D K I
Echa zbr«dui sk"lim©wskiej. Policja powfatu 

war^iv.ikcego wraz z  sędzią śledczym 16-go otaę- 
gu ..WijąSkowiakim prowadzi eaatgican© Jledatwó. 
1tocmm6q: teibnuczne poŁlcji powasitctwej, niesnEeir- 
ck» uanKntoją waikę z baadyilyzmem, minno to po- 
krja byJia ns nwejsou już o gada Sctoj rano. W po- 
łudnaie przyjechała poi ,qja miis-ata Warszawy, k'dra 
aresztowa.s w zwiąaaku ze zbrodnią fij-Tbiu roba.Łni- 
ków z <wołi«zi ej 1 ccgieiai, rcboimoiey ci jednak, jrk 
ssę później oituaLaju, nic wspóltnego z© zforedmą ni® 
jmieii. Zeanoczyć wypada, be podioja powuatowa ni© 
poaiada łatwej lctkomoeji, ani też ipca'.wo: t '  policji 
ni© mają apeiutów tetotanjxanyth. To też w razi© 
nCłpadiu, policja pownatow® aa, móejscu wypadku 
OTaieżć a;ę mci© ttopueino p© kriiikiti goizinnch, kiedy 
już wSacOkiL pościg jesl 'bozskułeczuiy,. Na mtojsce 
wypr.idikiu do Skolimowa poiicja m e sa a  wiać się ,po 
caąśd- pieszo, po części to iiu i. Wiedz© centa, lue 
w. nny. na to znyirócdć umrgę i  wszialkito bruka usu
nąć, inaczej tswAa z •bandytami iw Okottioach War- 
scawy. któro tik ceęs-to sflają się terenem operacji 
bandyck ch» będzi© bairdiso sifebą.

Zibrodeśa akc&nowska wyiwiatala -w ofeoEey o- 
gmmn© wrażeni©. Bal.dycć. jeik wąkanuib dotyih- 
caasowe śledztwo, ńyii dtoekandte potafanmiowsuni o 
wwwinętrzuych etogunkuch iwJKnmydh RegJów, K3- 
bakrotari© bowiem .pytel: się o staesną córkę mly- 
Uipirza. klóra izsala z życćesn dtsiefai atfaryeru s :ę  pod 
piiorzyną, ąjapekai^rczy t£ą, ni.cżya bairdno ciekaw© 
zennrl to. fetore a  ©wą«; tiiwto na śV:d imordeireów 
naprowądn:. Buadyci. praed sasncindJov.iaiiiijeim eó.iki 
Bi'yTOLPBa Z.trfji, blii ją po twenzy, .pjilaik® oto o ^na- 
rocczraeg)o“.

Nęleiy zaansesyś. £e pnfcs ptomŁędzy, bandyci 
»ic więcej m t zaEJbcŵ Ci!. B'zaliepja s Zloty zegarek 
Babrane a  © sK»ta:yk Ztrafoowa © pliiandiądo© lówmtoś 
ni© były prarerta-Lan© ca duKinę, snocana suma 
tych psaa-ędey sfcmioiwiila rubie srebrne i  zlot©, któ
re  Regeł trzymał j/e&B&e 3 czasów’ piaediwiojeotjych.

łZacpdiująoy sto w EakJacitaito dira Sslmuna stiu- 
dont Ajaitott: Mj cik odepstead .pszyfiicmność i jest 
prawie, że p©w»rśś. wytoraeniia g ą  ruańcim. ast 7-rrio 
teim Hcbio, syn młynarzą, ma wybite zęby i  ober- 
w*uy język.

Wcztonaj dir. iWaiery Pnchałdci dok''®*! sekcji 
Bwlbk pcimccdowmydh i a g.ov.y Zcfj'i RegeJ wyjął 
1 kuiię ibrcwM Łagów4 i  1 kutię tukąż 3 gilorwy Ao- 
teacjga OrztodbK/wsikśiego. Na mrejtou zftirodtni zra- 
lotteiro gEay rowclwarowe cystomu @3ia“ i ka
rabinu ma ego krJifbru. Slwiardzcno dleć nitywnae, 
że napediu na buBkiera Flaucn® t sbroidl i  w imf.yrt.to 
dialkoinaiiŁ jediii i  cł souri bfendtj'ci. Zbrctdiniairze zr.ę- 
ouEi się najterdni/ej ned SSĆetafm Amtccrim Reglom, 
gldtyi ręce i  nogi ma cl; pototmcn©, Iczme uderzenia 
tria oadem citoiJe o*aa Jtaaę posCtrzalawią iw skrewi. Mor
dercy przypuszczali, ż© Jest to 'wteścfoiel młyna, 
gdyż ibracfa są wielce podiobmi do stobto, i  z iego 
powodu zadiaU mu tekto Icrtwiryi. ZrJja Regiówina 
lówntoż wja 1 .ca"© potiTiczecja or»B 2 rasy poętna- 
towa W czaszką (jenma kuśn rraoerfh na nylot. ciTu- 
gą snfl'todcoo. w gfowte). Al toad Oraectowdki m» 
renę pcskrzx'owa pod pinwem cktoni. W giorwte 
Piotra Winiairka również mateaitooo kuję (Peiwofta-©- 
rową. Wrcszcje fccmtai&rŁ, Wlatoctty Kr.sz-ewski, 
róiwciież pottiósit śmierć oid rany postrasiowej w 
gfcTwą. Sekcja akcdczyta srię o godz. 3 d pól ipo P©f- 
Zab ły Oraećbowskf, równrled jt-k i  ii komiradcirz Kra- 
azawaki ipoeosbawił żonę i 4-no dirolbayah dzieeŁ

Wypadek s samochodeni palicyjnym. Pod:-®'©
obtowy. dokoeiywainej w olaoliicach Śkcótacnwa przez 
pofcietę śledcza Trwnrzowską, scimechxSd. palcj-jry «- 
legi wypadkowi rocobtoa się. iWyipadlków z iuidźmd 
ni© by-a.

Zsibćjitw". śd-ttotaó. Antoni Cn'irnocki (BAtoo- 
lęc&a 21), brygadzii8‘a kotojowy. który dim 2 bra. 
Zosia} poto'ty na podwórzu dioentt nr. 9 ,prav ul. Sy- 
rodcctaiii, na Noiwiecn B ra ia  © tak drfłaimwi o. że stra
ci? pwtam ł'© ść, mneiri wczzmyj w se p te ta  Jc-lejo- 
wyrai św. Wnyctocha przy ul. B.Tzrwkzieij. Q rw ców  
zcĆHijsifnwa naraa© ni© wykryto. ZJtaty poaostciwł! 
żoaę i  6-ro dzieci.

Z sądów.
SPRAWA O „OSZCZERSTWO".

Mjr. Winczi uniewinniony.

W sadownictwie wojskowem obowiązuje pro
cedura sądowa odziedziczona po Austrji. Według 
tej procedury prywatny oskarżyciel w wywodach 
końcowych nie może zabierać głosu, gdyż czyni to 
prokurator, który występuje jako stróż prawa. Jed
nak pełnomocnik oskarżyciela Janiszowskiego, 
ad w. Hoimokl, postawił wniosek o udzielenie mu 
głosu, starając się zdobyć trybunał'dla tego wnio
sku obszerną i wymowną interpretacją ustawy. 
Wniosek p. Hofmokla został jednak odrzucony, 
wobec czego ze strony oskarżenia przemawiał je
dynie prokurator mjr. Janczewski. P, prokurator 
sprawiał wrażenie człowieka, który mówi bez wiel
kiego przekonania. Dowodził, że na podstawie do
kumentów i świadectw jasno wynika, że p. Jani- 
szowski nie był etatowym urzędnikiem ochrany; z 
drugiej jednak strony ze słów p. prokuratora nie 
można było wnioskować, że p. Janisźowski wogóle 
nic wspólnego nie miał z tą instytucją. Zdaniem 
prokuratora oskarżony mjr. Winczi nie itiiał do
statecznych podstaw do zarzutów, postawionych p. 
Janiszowskiemu, wobec czego p. prokurator popie
ra oskarżenie.

Obrońca mjr. Winczi, adw. dr. Hoffman,
stwierdził, ie  oskarżycielom nie udało się prze
prowadzić dowodu nieprawdy zarzutów mjr, Win
czi. Z przebiegu sprawy widać, że p. Janisźowski 
nie był właściwie dyplcmatą rządu rosyjskiego, a 
był jedynie przydzielony do ambasady w Rzymie i 
wysyłany w dyskretnych misjach do miejscowości, 
w których skupiali się emigranci polityczni. P. 
Winczi. który kilka lat mieszkał w Rzymie, przy
glądał się działalności p. Janiszowskiego i zacho
wał dlań odrazę. Później Winczi, będąc już ofice- 
-am wojsk polskich przyczynił się do wykrycia na
dużyć mjr. Pogórskiego z misji wojskowej, z któ- 
ym Janisźowski był w bliskich stosunkach. Nic 

więc dziwnego, że na sprawie Pogórskiego, kiedy 
napytano mjr. Winczi o jego zdanie o p. Janiszow- 
skim, dał odpowiedź, że jest to „brudna osobistość" 
i t, d. Mjr, Winczi nie działał ze złej woli, a miał 
podstawy, by dać taką opinję o p. Janiszowskim.
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Przechodząc do dokumentów, które przedsta
w ił oskarżyciel, stwierdza obrońca, że w tej for
mie, w jakiej zostały do sprawy dołączone, budzą 
pewną wątpliwość i nie są wiarygodne, la k i np. 
list z Rzymu do Rzymu p. Swatikowa do posła 
Giersa, kiedy obaj ci panowie widywali się b. czę
sto. Zresztą legalizacja tych dokumentów nastąpiła 
na drodze, która nie daje rękojmi ich autentyczno
ś c i

Janiszowski po pobycie i rewizji Swatikowa 
czuł się niepewny j— kończył adw. Hoffman —  l 
prosił aby przydzielono go do spraw polskich. P. 
Swatikow na to odpowiedział, że wolna Polska nie 
będzie chciała mieć takich urzędników. Niestety, 
czynniki polskie, które popierały p. Janiszowskie- 
go, tego nie zrozumiały i dlatego mamy teraz tę 
sprawę.

Po krótkiej replice prokuratora i odpowiedzi 
obrońcy wynikła kontrowersja między przewodni
czącym mjr. Heydukowskim a oskarżycielem adw. 
Hofmoklem, który chciał wygłosić przemówienie 
oskarżające pod pozorem, że mówi w kwestji for
malnej. P Hofmokl ustąpił jednak wobec stanow
czej i spokojnej postawy przewodniczącego.

W  ostatniem swem słowie oskarżony mjr. Win- 
e:i powiedział: Nie interesowałem się *czy p. Ja 
niszowski był etatowym agentem ochrany i nie 
miałem go za szpicla zwykłego. Miałem go za or
ganizatora i kierownika dyskretnych zleceń. Po re
wolucji przyjechał do Rzymu przyjaciel Kieroń
skiego, p. Swatikow, dla zbadania aktów poselstwa 
i  rezultatem jego badań było wykrycie współdzia
łania Janiszowskiego z ochraną. Było to już w koń
cu panowania Kierenskiego, powstawał już chaos, 
mogli więc łatwo wtedy p.p. Łopuchin, sam ochran- 
szczvk, i  Nieratow, carski koniuszy, którzy po
zostali w rosvjskiem min. spraw zagr., wysłać de
peszę do Rzymu dla ratowania ludzi ich kliki, 
Giersa i Janiszowskiego i dla zdezawuowania Swa- 
likowa, a ta depesza ma być głównym atutem w 
rękach Janiszowskiego. Inne dokumenty oskarże
nia nie zasługują na wiarę, gdyż legalizacja ich 
jest niewystarczająca, a przecież p. Janiszowski, 
który ma dobre stosunki w b. ambasadzie rosyj
skiej w Rzymie, mógł się postarać o lepszą legali
zację!

Sprawę tę wywołano rozmyślnie, aby zwrócić 
uwagę na p. Janiszowskiego, gdyż jest on zabyt
kiem nieszczęsnej przeszłości. Chciałem go zdema
skować i dziś na sądzie jeszcze raz to robię; po 
mojej stronie jest prawda i opinja społeczna.

Sąd honorowy przyznał mi rację. A  jeżeli p, 
Janiszowski jest zupełnie bez winy, dlaczego chciał 
załagodzić sprawę i jeszcze tu na sądzie tp robił? 
Nie ulęknę się napaści p. Janiszowskiego i pod
trzymuję moje słowa. Oczekuję spokojnie wyroku. 
Ja spełniłem swój obowiązek wobec Ojczyzny, 
wskazując na człowieka niegodnego piastowania 
tak wysokiej godności.

Męskie i szlachetne słowa mjr. Winczi sprawi
ły  duże wrażenie. Sąd udał się na naradę i po zgó- 
rą godzinie ogłosił wyrok, uwalniający oskarżone
go mjr. W inczi w  zupełności od oskarżenia.

W ustnych motywach tego wyroku przewodni
czący zaznaczył, że wyniki rozprawy uzasadniają 
zarzuty mjr. Winczi w stosunku do p. Janiszow
skiego. Zdaniem sądu dokumenty francuskiej bro
szury Laloy w związku z autentycznym listem prof. 
Swatikowa i w związku z przyznaniem samego Ja
niszowskiego, że przez prefekturę znosił się z po
licją włoską, stanowią w każdym razie zarzuty ob
ciążające J. i tworzą dostateczne m otywy  dla dzia
łania oskarżonego, dla jego kroków, inkryminowa
nych mu oskarżeniem. Jako motyw uwolnienia mjr. 
Winczi od kary podniósł przewodniczący i to, że 
stwierdzone zostało wynikiem rozprawy, iż oskar
żony mjr. Winczi działał zgodnie z nakazem su
mienia, jako oficer i obywatel, jak nakazywał mu 
obowiązek jego służby i jego stanowisko. Subiek
tywny zatem dowód prawdy, oskarżony przepro
wadził, a złej wiary w  działaniu mjr. Winczi ani 
trybunał się nie dopatrzył, ani oskarżyciel nie do
wiódł, *

nosed, zostali małych,mitet, zgodnie s  wtniiofeiktem pro.
icuiratoira  ̂ amesztO'vrami. |

Na sali oEcaetoi® zsjpefcstoMeg pcfcEcamoScię — 
główny płaca i  lamemt krewinych i pnzyj-ctińl skaza
nych..

Echa Inwazji bolszewickiej j paleijg banknotów  
w więziwiin mokotowskim.

Bo pięci«!jrowych, nader żanuidinych i  męczą
cych rozprawach sądowych w sprawi® rozfcrademk 
i  puszczania w obieg przeanacaonyc-h prasę® P, K. 
K. P. do spasienia,w więzieniu mcfcotawslkiira bank
notów 1000 murkowych, Sąd okręgowy, złcżwr.y z 
sędziów; Laskowskiego (jeko praewodł icaącego), 
Dzierżawskiego i  Krassowskiego, przy wdz'al® 
piprokuTEitora, Waliiazia i  p. o. sekretarki Mstfawsteeij 
ogłosił

Wyrok

rtoaaujący na więzhmie, zamieniające dteim pe;pra
w y: Józefa RteracMsiwiraa na lat ®eś€, Antoniego 
Mackiewrjoza — na cztery łato, Józiefę Zielińską, 
Stanisława Bieluśkiego, W?adya!afwia Hucngkiego, 
Czesława Dzięgielewak'cgo, Stereisflaiwa Satruma, Jó- 
eefa Jarania a Józeffia Winiarskiego — po 3 late.

Krary i®, po zastosowaniu dekretu o ammestjć, 
Sąd zimł sAetjszył o  jędrną trzecio i  zslfczyi na poczet 
kary areszt aąpobiegauiezy w ten ąposób, żte. niektó
rym pozoslrdo, do odbycia ifear po 2 lata i po 2 lata 
i  8 miesięcy W ito n ia .

Water;? Joidńocwstką sąd dfcaa&L już po sałicae- 
Mtu środka zapobiegawczego i  zastosowaniu am- 
nestji — na 6 tygodni więziiemla.

Pozostałych osikarżoinyie;h (9-cm) Eranccraka 
Rozbickiogoi. JózeAa (syts* Antanćegoi), Mi'.ha’a  i  Jó 
zefą (sjl’« Franciszka) Ptadietriak'cih, Jóaetei •Kurow
skiego. EJlwarda Padętrowetklogo, Czes’®wę Krasiń
ską, Wacława Majcheritiewinsa i Annę Winiarską, 
sąd z  braku dówodów weny, unfąiliaćif od acupawto- 

. działa,oócii.
Niektórzy esfenrieaii, pozostający dobga na wol-

Teatr i Muzyka.
T E A T R  P O L S K I.

„Ten, kiórego biją po twarzy11, wićtowMso w 4
aikiteełi L. Anidirqjewiai T łom . L echonia.
Słusznie maawaao ten uifcwór widowiskiem, 

bo nie j-esft ołn diramalenn'. iera liryczną •dyser
tacją „isłiminio rnafea" na tle świetnie pochwy* 
conej atooefery kulis cyiikiawy ch, w których 
tu i tam błąka się ‘jakaś smutna kianialljja i ja
kiś f,iiuiiiodiiw3'3'‘,‘. ‘Postacie ponurych smutojycih 
kanalji 'najleiptej udają się auitonora. yosyjakian— 
i warjacL ■

Taki to jeden iidjjota genialny, osauikany 
•przez przyjaciela i żonę ©czony (sprawia zre
sztą dzieje się za sceną i nieijasnio tłumaczy 
dramatycznie) nzucił świat i wstąpił do cyr
ku jako 'kłoiwn grający rolę tego vik1k>reige .bają 
po 'twarzy". .Moskale flmibią „piędoipięltirowe“ 
•przekleństw®!, .pyskeibieda i wogóle rysrsntoiko- 
wą gwarę, plugawe dusze — i męczeinmików 
Mjoliów. W .pótobliąkainej duszy „iwcdśwaiwo" 
(nrepćapożifa kiiterpretaea ,p. Brydizińskiego) 
tłucze salę marzenie o pięknie, prostacie, czy
stości — sen o półbogach. Wali tedy po py
sku i sam daje się bić, nieraz po 100 razy jed
nego wieczora jak sadysta, a równocześnie 
swe porywy najgłębsze, any, tęstaidty osnuwa 
dkkiofe wołtyiieńki, dziewczynki młodhiuiltóeś, o 
kseilaClach Wenery, .połotoeiśd motySka i diu- 
szyczce anielskiej (inteligen,tnie gra p. Usrtriń- 
ska). Aliści łotr mad łotry1, aryslo&ratv rwaiy 
sziaui'aży>3lja, hr. Manzilai1. ojożee woltyiżerki, z 
lubością naturalizmiu nosy-jskiego odtmiatawany 
(na scenie z dhcibiazgową isfiarammeiśeią olpraico- 
wa.ny przez .p. J. Stępoiwslkiegoi) wszytsijko czy
ni, aiby w jiedhratee 'sidta dziewczęce złapać 
miTairdtera ibanoina iRegnairda (przemŷ laina. .ka
rykatura P- Zeliwoiroiwiiczai). Polowanie powio
dło się. .Pawlewina wiollth żerfkia posUuszna ojcu 
idzie za baronia. Ale w dizień poiżegnania z ko
legami cyirtkoiwyimi ,/jen, którego .bitą po twa- 
tzyO, zrozpSc.zoniy, iż Wotnufe ma zosiaó splu- 
gawulcmia uścaukiem cibnzrdilega żairłdka i krety
na. podlsTęipmLe tiruje siebie i jią. Baroa pali so
bie w łeb.

Poetyczne, aapraynome (m.efi.3tlofeliiCzinyiin ja 
dem dialogi „iu!podi'w«iwio‘‘ z iwoilitjżenkią, z po 
skromlciejką lwów i alfonsem Maiazinwi prze- 
•tykają tę iście ncisyTj.'(ką „/wizję* śwćialia jameani 
.kołoBTami mtellgencji, marzeniai, reffleiksjk Za- 
cihłyisilujący się łznml1 śmiech kloiwmiai, jego kpi
ny z siebie i z innych', rozkoszujące cię nurza
nie w beoswcii rozpustnej i beznadzlejinej u- 
czymiiyby to widowisko ni.ezaiiośneTn. gdyby mi's 
irnwiamcja rzrucenla tego świata «a 'loulisy cyirilpu 
— i gra wspicmniainych aktorów. Obraz cynku, 
ruchliwość pomystawa reżyserii, Odowni, ailed, 
żonglerzy, zwierzęta nawet żywe, napełniły 
sceno bujnym. b<gaitj''m żywiołem, Były to ku
lisy cyrku, jaskraw®, brutalne, lecz petae uro-. 
ku artystycznego. Tu oirdyaaime pozy i uzna
nie życia raz na rawsae za brudny intarea, któ
ry czlaca tylko pi dkino.46 i siłsn fi'zyezm, .tu 
chamstwo, brutalność, nędza życia j-eist pra
wem wewmętrznem. Ż-aipach stajni łączy sćę z 
wonią perfluim i .różu. a ryk lwów przypomina, 
że 'lk> życie jest dżunglą ponurą, zagadkową, 
onająicą jalkiś Ikrę® i rei ail'e wddkianjy zaledwie 
w chwilach epileptycznych jacimowidlaeń „tego, 
kióreęjoi biją. po twarzy4*. Ta symfooTczmai praw 
dia cyniku - świata została zrealizowaną Staskra- 
w erriś banwaimi dbsadmeimi ale odlpoiwoadhiją- 
cerud1 konoepcji mosikiewsikiej. Ikniec, wódOrai, 
.pyisikabicie jako cmcfei'-enna zapraiwia, atmosfera 
kulis podczas przedsitawiiemia, osły, Iron, ipies. 
muizylra w antraktach — efekty właściwe ta
kiej sańuce świetnie •wyfcotrzyaism© właśnie pcid 
wzjgłędiem widowiskowym. Nieporównaną in- 
tierpireltaq;®!, maska tWairzy (to warjlackia, ito 
szj'dleiraka, marzycielska,, dobra — Brydzui- 
s'kieao, stadlki lubiieżny rećhoit i filozof ja o 
prysaka z maealirją nieznaczną — Stępoiwislkie- 
gp. daileimóza powiewność woltyiżerki — Umiń 
sklej, karykaturalność barem — Zelwerioswicza, 
stalowośó i siła potsikrioiniiciollka ifwóiw — fBro- 
nisBÓwnej.

Jędrna scena nawet wsllraasa. PóskroimiŁciel- 
ka lwów na arenie. Jej mą®, dyreikftor <ąnrku 
(Siemasako), nie mogąic znieść .wśdlofcu’ glcww 
siwej żony w paszczy zwierzęcia uciskaj m  ku
lisy. omal nie mdleje. To sarno było wczoraj, 
będzie jutro, i zawsze serce męża śdńnie ale 
spazmem przerażenia na w'dlolk szalonej odlwa- 
•gi żony, która w jedfaem mgnleniiu oka miofże 
zostać zmiażdżona szczęk?iml iwa. Oilrtaslki. Nic 
się oile gtalO'. Artystka wbiega m  Jculisy dmża- 
•ca szczękająca zębami, wyiczerpana śmierttel- 
uie „rolą*4. Pojmujeimy jak sl-rasdiwie toudiną 
i piękną jest rola poskromi ci elki, którą wpraw
dzie lwy kochają wdeirnio, m  kiedyś może mi
łość nagle się skończy i „króloiwa" <ąmku .pad
nie. Ta scena ma w sobie cechy dramatyczne 
piękna, głębi i świeżości.

lacie ,,koraeininą‘' roisę-plkotść .pokona
ła i awycic-ŻYła bogata inscenizacja i amd-erana* 
bujneść widlawi-aka. ^

Z ygm ąu t K ^ ie le w sk i.

Teatr Wielki. Dziś „Rigołeite**. Jutro balet „tPrn Twi.-rrdow.-ki''.
Teatr E»*maH«śei. Dziś „D zltjo  *alwn«'‘.
Teatr P*I*ki. DaA ł ja tr#  ,4 ’ea  IDterego h^ją 

po twarzy".

Teatr Reduta, D®;ń „®wa'i‘ (praedst. stlboo,.). Ju
tro .o igtacte. 4-ej po poi. (eein.y ziiiBjae) „Cziupmrek", 
Wieciwrtem — -pierwsze pr^ldistewisaii© poipuiliajra© 
a cyklu przeglądu ropertusiroiwiegjo .po ceoaeh wń- 
JżomYfa „iPicinad śc ie g '.

Teatr im. Begadawskiog*. Dziś i jutrto „Kary- 
baiuury".. Począteik © 8 wmiz.

Teatr ,JIaska". Dziś i dm; mei-itępniych kwme- 
tfja Tadeusza .RWtten* „Ogrói .m/teidjcśo:" z muzyiką 
Ssx-psbiiegO'. W pnyszłytm tTgotóbliu .promfera wspót- 
ezeiaacg fcoamedji BO@'i©lski©i} IBaooete p. i. -.KSapaty 
Giei ijiuts®!" z Keaiimiiorziejjn Kaimińrkjim w  rcii gf.tów’- 
naj. Dekoracj-e dio itej nwwośoi: ^k-orapoTKiwa! atrełiii- 
tekt p. J. Nagórski,

Teatr „Newości". Dziś preimijiesia opeTO&L R. 
Beinaitaky ego p. t, „Noc w jParytml".

Teatr Ma{y codajaniai® ,,Czysty totares".
Teatr' Nowy. Dziś i csdizirittaie snwkcimtiia pp'e- 

reiika „Guty ineżoiwOe Zdradiaają-" i pamtomtoa 'ba- 
iehiiwa „Nairofctyk‘;.

Teatr W odewil. Dziś w  drl-zym ciiągu wyigta- 
wis-na -wczoiraij p© raz pierwmy 3--ktowa &p®i»ika 
R, SWaa „ Faworyt".

Teatr Dramatyesny. Dsrś draanst G. :ZspoMiilej 
p. t. „Syibta-.

Teatr Praski, Dziś i  julfro „TteczJe".
Teatr Powszechay. Dkś „Fruwu-jąca d'ziew- 

czyna",
Tombwla Artystów Teatrów Mie^kieh. W owe 

z IS-go na l®-gio b. m.. w T«ftr»o WlelWm i sdteeh 
rodutewyeh odbędzie ss® tcniiboia aa d u d ió i Lasy 
PożyczikowiHWkjadikfflwe.j Artystów Teatrów Miej
skich.

Eceital Wiktora Labnńskiego. Dziś dn, 7-go
Ifuitego o g-odz.. 8 wSeot. w sali Kahserw-itaryujm odi- 
ibędni® się .redltcll Iwl-eipamowy doJccmaJego ,j cemiio- 
nego pó&oiBfcy Wiktcira Łcfbiuińi toi/ego 'ca dochód 
„Bnatateg Bonuocy ' Ucraniiów iWyższej Sziko‘ły May 
zy-czneg im. Fryd. Chopina AVairea. Taw. .M'uz. Nie
zwykle interesujący progrcim aaipawiiaida 4 tą Soett- 
tę Skrjabiima, wiaTjzcje na temat pcŁski Szymanów 
skifiiga, sionatę-bajkę MedtoarD. (^terwszv raz w 
Warszawie) i  t. d. Bólely -są do ne.ibyaia ciodziel ima® 
od. 6-ejj do 8-ej w liofcalu W. irSz. Toiw. Mozycar.ega, 
Sienkiewicza 8, w d z e a  boiMeiriui od 5-ej ,pip. .w 
silę KuniSietnwatoTijuin.

POKWITOWANIA
Na repatijaptów.

Town B. LimEiniawslki uik. 5000.
Na Centralny Fundusz Wyborczy.

W. Ł. mk. 253.
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.

Pranawnicy Adtomisbrncji, Jtedrkcji ii Drakamii 
, Jłofbich i to  ‘ 14% od zarabiku — mik. 7825.

Dąbrów:-ki — 1 para caainaydi bucików dżżo- 
oioanych.

— - Na inwalidów.
Jaiłjjto Jferozewakii mk. 500.

Na bezrobotnych.
J, Rawucki mk. 1000

m m a m ^ m m m a a m m sa m a E m sm E -

S k S a d S n & n a  £ B ł a w a t ó w
M. ZiWEIGENHAFT

W a rsz a w a , ul. M iodow a 27,
C E N Y  F A B R Y C Z N E

r ó g  ESłaąisj, 
te ! .  22-132.

H5JRT. !!! !!! S3ETHL.

D la FolMiezyclis k o o p era ty w  poleca:
.. Elknff, K o -ty , C ow o^cołity . O k s fo r d y , tżlster|.nsły p o ś c ie l .  

OsSsardlssy, S eew io ty , ^ e lrsy . © s i s ’, C h u stk i, O r e iie h y .  
F la n e le ty , B a r c h a n y . O b r u sy , Siapy na ł ó i k a .

B a ty s ty , M s r k iz e ty .  P ł6 tn a , « la d a p a ta m y .

Na raty b e z  zaliczki
P a lta  i d a m s k ie

w pracowni Kapucyńska 83, IW. 2 , vis-Avis Miodowej

'W*;* ') .iit■
N ic z a w e i ln y  ś r o d z k  p r z e c i w k a  
c h r y p c e ,  e u s z i i a ś c i ,  k a s z l o m ,

„GRANULKI RUSSYANA“
(Granules sulphurls aurati benzoinati)

w y r o k u  la b a r a -  A «  S / n U ! a ! c H ‘‘ "  
to r ju tM  f a r n t s s e . , ! ]P• S’k v  « V 3 « P i \ ł

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

■ O g ł o s z e n i e .
Sąd Okręgowy w Radomiu wyrokiem z dnia 23 maja 1921 r. 

skaza! m ieszkańca miasta Radomia J ó z e f a  G tB n a , lat 53 syna 
Herszka i Ryfki, na m ocy art. 771 ust. 3 i 778 U. P. K., art. 52 ust. 
I, 19 cz. 2, 54 cz. 2 Ust. z dnia 2 llpca 1920 roku o zwalczaniu li
chwy wojennej art. 3, 9 i 11 Dekretu z dnia 5 grudnia 1918 reku i 
59 K. K., art. 70 cz. 2 ust. 3 Ustawy z dnia 25 lutego 1921 roku i 
art. 61, 62 i 63 przepisów tym czasowych o kosztach sądowych na 
zam kniecie w w ięzieniu na przeciąg jednego m iesiąca i na grzyw
nę w kwocie dwustu tysięcy marek z zamianą w razie niem ożności 
ściągnięcia takowe) na areszt na przeciąg ośm iu m iesięcy—na za
płacenie kosztów sądowych niniejszej sprawy i na uiszczenie opłat 
sadowych w wysokości dwudziesta tysięcy ośrriiudziesięclu marek. 
Z dowodów rzeczowych list Eugenjusza Barwickiego z dnia -10 ma
ja 1910 roku, do Zarządu fabryki wyrobów drzewnych i żelaznych  
E. Barwickiego w Radomiu, oraz asygnatę kasową tejże firmy 1 z 
tejże daty zwrócić wymienionej firmie, pozostałe zaś pozostawić 
przy sprawie. Wyrok niniejszy po upraw om ocnieniu ogłosić na 
koszt podsądneg© Grfina w m iejscowej gazecie „Odrodzenie” i w 
Warszawskich gazetach „Robotnik” i „Gazeta Poranna” oraz wywie
sić na przeciąg dni 14-tu na bramie domu podsądnego Grilna.

Radom , dn ia  4 lu tego 1922 r.
PROKURATOR

w z. T . W a l .w s k i .

I fliitOSZM IłltiłBIit. |
ślubne, złote, srebrna 
ceny bardzo nlzkie. 

Przyjmuje reparacje tanio dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Sm ocza  
21, róg Dzielnej.
fC Jjjip artystycznie korty-welny 
LC luJŁ sukna-jedwabie-dywany. 
Chmielna 92— 14.

a i i m F  tecznia szybko 1 
tanio, fldam Klimkiewicz, Mar
szałkowska 154
r^m iłtlfH  marynarkowe ód 10 
UiiliJjliilj tysięcy.jesionkl, kurtki 
spodnie, ubrania spodnie, wielki 
wybór, uszycie garnituru 10.OttO, 
palla lO.OOtt. Hurt detal. Sipowski 
i S-ka. Cnmielna 49, m. 5, lelef. 
242-93.
u I] 3 r H handlowe półroczne mle- 
t\U ii JIł szane Sekułowicza. In
formacje, zapisy Zóiawla 42.
Ciia gnił Portret z « fotograf)!, 
Uilli Eli, olejne, kredkowe. Wy
konywa Płatek. Sienna 18.
C11Q m in ii  doskonaly portret 
jJ u  mult.il z fotografjl „Zjed- 
aoczeni portreciści11 Złota 16.

fil f3 |  ! okr^c'a damskie ko-
2-ga brama.

stjumy. Złota 16 m. 29

długoletni „Henryk", 
Leszno 38, m. 6, przyj 

muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redaguję na maszynach  
wszelkie prośby do Władz i Są
dów tanio, przyjmuję codziennie  
do 10 rano 1 od 3 do 10 wiecz.

65>0Mta
ne. wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym  
kosztem. Prośby, apelacje, kasa
cje tanio. Krak. Przedm. 8 5 —4, 
do 10 rano od 4—8.

W  0 a | Q  B ia  s ® a t f
m iesięcznie lub ivgodnlowo  

# k r y e ia  d a m s k ie  i u b io r y  m a s k i*  
Ł E S Z f N iO  N p . 2 7  m .  2 9 ,  vis a-vis Kościoła.

O r .m e d .W  S z e n w i c
choroby kobiece i akuszerja 

S lr a n ic z n a  4 ,  t e l e f .  sdSSt-GS
p o w r ó c i ł .

Si.». iriio
do 10-ej r. 1 5 do 7.

ryczne. Z ło t a  5 0 .  Tel. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4 —7 po poł.

chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7.

JtfMpyl Choroby wener. 
Ł fllj i lJ  skór. i kobiet. 

Analizy krwi 5—7 w. L o s z n o  2S .

if. F. 7J lek. asvst. 
ill szpit. św 

Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, te!. 

99-29. Od 2 - 4  1 6 - 8 .

K im tul;
futra, karakuły, foki, garderobę. 
W a r e c k a  9 .  Sklep Blajwasa  
__________ Tel. 122-97.

I m t m  jeden duży pokój i 
f.Qi>!lcniy przedpokojem w nin 
kuchnia gaz—front. Okolica przy 
Ludnej i przystanku tramwajo 
wym P na mniejszy w centium  
miasta. Oferty Administracja „Ro
botnika" pod „Pokój”

fiMil! 2WiąTêrp°,̂ a
posady.

binokle, prezerwatywy, 
39191T, noże Gilette staniały 

najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolim ska 33 róg Mar
szałkowskiej.
fb n ion i zu^yte, gazety, książki, 
r(i{ltaly kajety, kopjały kupuje 
„lzma“ Miodowa 14 telef. 136-90.

SHiJZii dziej zastarzały, mi
nie po zastosowaniu radykalne
go środka. Krochmalna 45 — 6,
i —5.
ti« {.-i dębową, otom anę, tremo 
Jiu lij m ahoniowe, sprzedam ta
nio. Śliska 34—7.
Tr 1 inn m°honiow e, garnitur me- 
Ii lilii bil mahoniowych sprze
dam tanio. Śliska 34—7.

swoich członków na 
Warszawa, Złota 30.

7 iii) in n n  dowód osobisty i ul- 
ijU J  UisU gową kartę tramwajo
wą, wydaną na im ię T e o f« li  
T n c e r ó w n y ,  studentki Uni
wersytetu Warszawskiego. Od
nieść do Uniwersytetu albo Mu- 
ranowska II. ;

iEi! HdlRiE
rych zębów. Przyjezdnym zam ó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. S e
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.

Rftcjakłor naesoiny tir. Feliks P erl P p.J. adnowredzialny Jerzy de Nisam Odbito w druk. ..Robotnika". Warecka 7, Wydawca: Rada Naci. P. P. 8,


